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Po nowych 
zbiorach. 


Zapełniły się spichrze świeżym o- 
wocem naszych pól. Już tu i ówdzie 
ozwał się dudniący głos cepów na bo- 
isku, już zawarczały maszynowe młoc- 
karnie. Poczną się wory wypełniać ziat- 
nem złocistem. poczną się stertami WO- 
rów wypełniać magazyny. 

Ponad 60% polskiej ludności pracu- 
je na roli; 60% ludzi, mieszkających 
w Polsce produkuje zboże. Nie dziw 
przeto, że troską jest powszechną, by 
ta ich praca pożytek im i społeczeń- 
stwu przyniosła największy, by to zbo- 
że najlepiej wszystkich wykarmiło, by 
go nadmiar jeszcze pozostał, któryby 
jak najlepiej sprzedać można. 

Na całym świecie a w Polsce, kraju 
wciąż jeszcze o rolniczym charakterze, 
szczególnie polityka zbożowa, polityka 
cen zboża, ceł zbożowych, taryf zbo- 
żowych, stanowi zagadnienie najwięk- 
szej wagi. Nie o to wszak chodzi, by 
ten Czy ów — jak to ongiś może by- 
wało — przednowek przetrwał a cho- 
dzi dziś o mocno zawiłe i skompliko- 
wane problemy, które oplotły kwestję 
zboża. Oto u nas w Polsce, wywóz je- 
go za granicę, za odpowiednią cenę i 
w odpowiedniej ilości może się stać 
potężną dźwignią tak doniosłego za- 
wsze i wszędzie bilansu handlowego; 
jego cena jest w stanie wywołać naj- 
rozmaitsze przemiany w życiu gospo- 
darczem a może i społecznem. 

Dużo momentów wskazuje na to, 
że w Polsce stoimy obecnie wobec no- 
wego kursu zbożowej polityki: Jego 
pierwszą zapowiedzią jest zniesienie cła 
wywozowego od pszenicy. Winno się 
ono przyczynić wielce do wyrównania 
cen produktów rolnych w Polsce z ce- 
nami rynków zagranicznych, wnieść 
znaczne odprężenie do gospodarki rol- 
nej i handlu zbożem oraz odbić się 
na ogólnym interesie gospodarczym 
Państwa. 

Niewątpliwie wpłynie tego rodzaju 
polityka na podniesienie cen produk- 
tów rolnych także w kraju. Koliduje 
to pozornie oczywiście z interesem 
konsumenta. Ale z drugiej strony, nie 
da się zaprzeczyć, że dla robotnika 
miejskiego, jest stokroć ważniejszą sta- 
ła praca, stałe zarobki, które może 
stworzyć rentownie pracujące i chętnie 
konsumujące rolnictwo, niż korzysta- 
nie z illuzorycznych cen taniegc chle- 
ba, który dla człowieka bez pracy za- 
wsze zbyt drogim będzie. 

Horoskopy konjunkturowe na świa- 
towych rynkach zbóż otwierają dla 
Polski w tym roku pomyślne widoki. 
W Stanach Zjednoczonych zaznaczyła 
się w ostatnich tygodniach poważna 
zwyżka cen, szczególnie pszenicy; na 
zwyżkę tę wpłynęły wiadomości o nie- 
urodzaju pszenicy ozimej w Kanadzie 
zachodniej i jarej w północno-wschod- 
nich okręgach Stanów Zjednoczonych: 
Jednocześnie z pszenicą uległy tam 
również zwyżce ceny kukurydzy i ow- 
sa, a w mniejszym stopniu i żyta. — 
W Hiszpanji zbiory zbóż nie przed- 
stawiają się pomyślnie. Ze sprawozdań 
szacunkowych austrjackich sfer rolni- 
czych wynika, że zbiory tegoroczne 
dadzą prawdopodobnie gorsze rezulta- 
y niz w r. 1928. Według ostatnich 

anych urzędu statystycznego niemiec- 
iego, należy oczekiwać na terenie ca- 


Nowa partja polityczna 
powstaje w Stanach Zjednoczonych. 


Wiedeń, 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Wa- 
szyngtonu: Z inicjatywy profesora 
Deweya z uniwersytetu Columbia za- 
łożona zostanie w Stanach Zjednoczo- 
nych nowa partja polityczna, której 


11 wrzesnia, (PAIP | program odpowiada angielskiej partji 


ia domagać 
„nania nieza- 
rza zwalczać 
i demokratów. 


robotniczej. Nowa p, 
się ma między innyn 
leżności Filipin 7 
tak republikará 


CE o 


Pożar fabryki samolotów”%w Poznaniu. 
Wielkie straty materjalne. 


Poznań, 12 września. (PAT). Dziś 
w nocy wybuchł z niewiadomej przy- 
czyny groźny pożar w fabryce samo- 
lotów spółki akcyjnej »Samolot« w 
Ławicy pod Poznaniem. Spłonęły dwa 


hangary i część fabryki. . raz z han- 
garami padło pastwą ognia 6 samolo- 
tów gotowych, 6 prawie wykończo- 
nych i ro będących w budowie. Szko- 
dy bardzo znaczne. 


den ——. () 0 


Zjazd Ministrów w Poznaniu. 


Poznań, 11 września. (PAT) W 
czwartek 12 bm. przybywają do Po- 
znania ministrowie Łotwy, Norwegji, 
Finlandji, Jugosławji, a przypuszczal- 
nie i Sjamu wraz z licznem  otocze- 
niem Oraz w towarzystwie Ministra 
Przemysłu į Handlu inż, Kwiatkow- 
skiego. 

Paryż, 11 września. (PAT.) Mini- 
ster Bonefous, który będzie reprezen- 
tował Francję na Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej, wyjeżdża do Polski ju- 
tro o godz. 16.30. 

Poznań, 11! września, (PAT.). Dziś 


o godz. 1.30 przybył z Paryża do Po- 


znania były premjer japoński baron 
Togo z małżonką. | : 
Praga, 11 września. (PAT.) Dziś 


odjeżdża z Pragi minister przemysłu 


Nowak, udając się do Polski. Prócz 
Warszawy, minister Nowak  zwiedzi 
również Gdynię i Poznań. „Lid we 


Listy“ witają tę podróż jako man:fe- 
srazie pomyślnego rozwoju stosunków 
ekonomicznych, oraz oznakę zacie- 
śniających się węzłów przyjaźni, łą- 
czącej obydwa sąsiednie narody. 


Chiny grożą wystąpieniem z Ligi Nar. 


Genewa, 11 września. (PAT.) Ko- 
misja budżetowa mianowała delegata 
hiszpańskiego, Botella sprawozdawcą 
generalnym. Komisja porządku dzien- 
nego odrzuciła czterema głosami prze- 
ciwko trzem projekt rezolucji, wysu- 
niętej przez przedstawicieła Chin, a 
zmierzającej do stosowania artykułu 19 
paktu Ligi, dotyczącej ewentualnej re- 


wizji traktatów, które stały się nie- 
możliwe do utrzymania w praktyce. 
W związku z tem przedstawiciel Chin 
oświadczył, że podtrzymuje w dalszym 
ciągu swój wniosek i że odrzucenie go 
może popchnie Chiny do daleko idą- 
cych kroków, a nawet do opuszczenia 
szeregu państw, należących do Ligi Na- 
rodów. 


————- -0———— 


Litwa żąda wydania Pleczkajtisa. 


Treść noty litewskiei do Niemiec. 


Kowno, 11 września. (PAT.) Dzien- 
miki donoszą, iż rząd litewski opraco- 
wuje notę, w której zwróci się do Nie- 
miec z żądaniem wydania Pleczkajcisa, 

Kowno, 12 września. (AW). Nota 
litewska ma stwierdzać: 1) że działal- 
ność Pleczkajtisa i jego towarzyszy jest 


niebezpieczna nie tylko dla Litwy, 
lecz i dla innych państw. 2) rząd li- 
tewski uważa Pleczkajtisa za prze- 


stępcę kryminalnego i zarzuca mu zra- 
bowanie 200.000 litów w banku litew- 
skim w Taurogach i Olicie. 3) na do- 
wód umożliwienia wydania  Pleczkaj- 
tisa, rząd litewski przytacza, że Plecz- 
kajtis miał się udać obecnie na Litwę 
w sprawach rodzinnych, a nie poli- 


łej Rzeszy średniego wyniku zbiorów. 
W stosunku do roku ubiegłego, zbio- 
ry pozostają na niższym poziomie. 

W Polsce ogólnie panuje opinia, że 
zbiory wypadły dość dobrze, a nawet 
w niektórych okręgach, jak np- na Wo- 
łyniu, bardzo dobrze. Szczególnie 
sprzęt owsa jest nadzwyczaj dobry. 
Jest więc nadzieja, że będzie co bez 
własnego uszczerbku wywozić i to wy- 
wozić dobrze, bo popyt na świecie wi- 
nien być wielki i ceny dobre. 


tycznych. 4) rząd litewski wskazuje, 
iż Pleczkajtis będzie wydalony z Nie- 
miec za granicę jako uciążliwy cudzo- 
ziemiec i w tym wypadku powinien 
być odstawiony do granicy litewskiej. 

Kowno, 11 września. (PAT). Pra- 
sa litewska rządowa napada dziś na pra- 
sę polską, wyśmiewając ją za zbyt lek- 
komyślne wywody o tem, iż Niemcy 
pomimo żądania Litwy nie wydadzą 
Pleczkajtisa i skarżą go tylko na kilku- 
miesięczne więzienie. Prasa litewska 
wyraża jednocześnie niezadowolenie z 
powodu polemiki prasy polskiej z nie- 
miecką w sprawie Pleczkajtisa i jego to- 
warzyszy. 


TUNEL POD KANAŁEM LA 
MANCHE. 
Londyn, 12 września. (AW). 


»Daily Express« dowiaduje się, że ko- 
misja powołana przez b. premjera 
Baldwina w celu zbadania projektu 
budowy tunelu pod kanałem La Man- 
che oświadczyła się za urzeczywi- 
stnieniem tego projektu. Koszta budo- 
wy tunelu w razie ewent. przystąpie- 
nia do budowy wyniosłyby 30 milj. 
funtów szterlingów przy zatrudnieniu 
12 tysięcy ludzi w ciągu 4 lat. 


P. PREZYDENT POWRÓCIŁ DO 
STOLICY. 

Warszawa, 11 września. (PAT.) 
Dziś powrócił ze Spały do stolicy P. 
Prezydent Rzeczypospolitej w towa- 
rzystwie zastępcy szeła gabinetu woj- 
skowego, ppłk. Fydy oraz adjutaatów 
przybocznych, rotmistrza Calewskiego 
i kapitana Suszyńskiego. 


NOWA WYSTAWA W POZNANIU 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12 września. Dnia 12 

b. m. odbędzie się w Poznaniu w sali 

konferencyjnej Magistratu zebranie 

komitetu organizacyjnego Wystawy 

Komunikacyjno-turystycznej w Poz- 

naniu Wystawa ma się odbyć w lipcu 

1930 r. w ramach międzynarodowego 

kongresu związku przedsiębiorstw ko- 

munikacyjnych, który obradować bę- 
dzie w tym czasie w Warszawie. Pod 
przyszłą wystawę komunikacyjną zu- 
żytkowane zostaną tereny i budynki 


I W. K 


DOCHODY I WYDATKI PAŃ- 
STWA W LIPCU R. B. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12 września, Według 
tymczasowych obliczeń. dochody i 
wydatki budżetowe Państwa w lipcu 
r. b. wynosiły ogółem 251,806.000 zł., 
a wydatki -— 250,970:000 zł. Lipieć, 
podobnie jak i czerwiec, dał bardzo 
małą nadwyżkę, wynoszącą zaledwie 
80.000 zł. Jest to rezultat polityki 
Rządu, o której mówił Minister Matu- 
szewski w swem exposé w dniu t$ 


ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNI- 
KÓW POLSKICH WE FRANCJI. 

Warszawa, 12 września (AW). 
Rząd francuski przesłał Rządowi pol- 
skiemu wykaz zapotrzebowania pol- 
skich sił roboczych na wrzesień. Zgo- 
dnie z tym wykazem w mies. bież. 
wyjedzie do Francji 4.940 robotników, 
z czego znajdzie zatrudnienie w ko- 
palniach węgla 1.500, w kopalniach 
rudy żelaznej 965, w przemyśle 1.690, 
w rolnictwie 585. Formalności zwią- 
zane z zakontraktowaniem robotni- 
ków załatwią Państwowe Urzędy Po- 


średnictwa Pracy, które otrzymały 
wykazy, ile osób każdy z okręgów 
zakontraktuje. Transporty robotni- 


ków do Francji odchodzą z Mysło- 
wic. 
W PALESTYNIE SPOKÓJ, 

Wiedeń, 11 września.  (PAT.). 
Dzienniki donoszą z Londynu: We- 
dług urzędowych doniesień z Jerozo- 
limy ustały napady arabskie na kolo- 
nje żydowskie. Ogólnie daje się zau- 
ważyć uspokojenie. Z Egiptu przyby- 
ły nowe angielskie eskadry lotnicze. 


POS. RAUSCHER PODSEKRETA- 
RZEM STANU? 

Rzym, 12 września. (PAT). Amba- 
sador niemiecki przy Kwirynale ma 
wkrótce ustąpić. Na jego miejsce był- 
by mianowany v. Schubert. podsekre- 
tarz stanu w niemieckiem minister- 
stwie spraw zagranicznych. Na miejsce 
Schuberta wymieniają posła niemiec- 
kiego w Warszawie Rauschera. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 września 1929. 


Na froncie wewnętrznej polityki francuskiej. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej*). 


Briand może i zdołałby  ostatecz- 
nie skłonić radykałów do wzięcia u- 
działu w tworzonym przez siebie ga- 
binecie, gdyby zechciał zgodzić się na 
powierzenie ich kandydatowi teki mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Było 
to bodaj jedyne żądanie istotnie ulty- 


matywne, gdyż oparte na tradycyjnej 
polityce parlamentarnej rozdawania 


tek w myśl pewnego klucza partyjne- 
go. Konflikt przyjął wtedy £ formę tem 
ostrzejszą, iż Tardieu, ówczesny i dzi- 
siejszy minister spraw wewnętrznych, 
należy, jako świetny leader centro-pra- 
wego obozu, do najgroźniejszych prze- 
ciwników stronnictwa radykalno-so- 
cjalistycznego. Ba, sfery finansowo- 
przemysłowe upatrują w nim najgo- 
dniejszego spadkobiercę politycznego 
Poincarć'go! A przytem, jego Śmiałość 
przekonań, jego metody pracy, jego 
żelazna energja stanowią, w pojęciu t. 
zw. „Français moyen“, najlepszą gwa- 
rancję, że „rewolucja socjalna”, któr- 

poważną zapowiedzią były krwawe 
rozruchy uliczne 1927-go roku, będzie 
dopóty czysto papierowym  postuia- 
tem komunistycznym, dopóki Tardieu 
piastować będzie urząd ministra spraw 
wewnętrznych. Briand rozporządzał w 
przededniu konferencji haskiej, tak 
poważną większością parlamentarną, 
iż bez wahania pozostawił gabinet w je- 
go dotychczasowym składzie, przecho- 
dząc do porządku dziennego nad par 
excellence teoretyczną opozycją rady- 
kałów. Walkę o tekę ministerstwa 
spraw wewnętrznych nolens volens 
przeto odłożyć musiała lewica aż do 
jesiennej kadencji Izby Deputowanych. 


Tardieu wszakże posiada zbyt bo- 
jowy temperament, by wyczekiwać w 
bezczynności ofensywy parlamentar- 
nej, skorzystał więc z pierwszej spo- 
sobności i sam rozpoczął atak, który 
wywołał niemałą sensację w całym kra- 
ju. Zaproszony, mianowicie, na oko- 
liczności ciowy bankiet, urządzony w ma- 
łej mieścinie prowincjonalnej Gray z 
racji lokalnego jarmarku dorocznego, 
wygłosił on wielką mowę polityczną, 
będącą sui generis wezwaniem do stwo- 
rzenia nowego bloku stronnictw, u- 
znających zasadę zorganizowanej pracy 
państwowej. Ponieważ zaś nie szczę- 
dzi bardzo wyraźnych aluzyj do tych 
partyj, które, w imię „przestarzałych 
haseł doktrynerskich', odmawiają po- 
parcia obecnemu gabinetowi, przeto 
jasnem jest, że Tardieu zamierza po- 
zycji swojej jaknajenergiczniej bronić. 

Bezstronność nakazuje przyznać, iż 
wystąpienie jego była niezmiernie zrę- 
czne, poruszył on bowiem zagadnienia 
pierwszorzędnej doniosłości w pojęciu 
szerokich mas  małomieszczańskiego 
społeczeństwa francuskiego, tych mas, 
o których łaski starannie ubiega się ka- 
żdy wytrawny mąż stanu. Odwołał się 
Tardieu do najpopularniejszego w do- 
bie obecnej hasła — do ideału pokoju 
trwałego. Ale nieomieszkał zaraz też 
przypomnieć, iż wtedy tylko pokój ów 
jest dobrodziejstwem całego kraju, jeśli 
panuje on zarówno na zewnątrz, jak i 
na wewnątrz Francji. Ten zaś osta- 
tni warunek może być wtedy jedynie 
ziszczony, gdy „w państwie panuje na- 
leżyty porządek". I odrazu, z desko- 
nałą znajomością psychiki słuchaczów, 
począł tłumaczyć: „Skoro są ugrupo- 
wania, które programowo szerzą ideę 
destrukcyjnego bezładu, które negują 
postulaty rewolucji 1789-80 roku, któ- 
re chcą siłą narzucić ucisk, wy wła- 
szczenie, dezorganizację, wówczas 
należy bronić zagrożonego porządku 
społecznego, należy — w ramach cbo- 
wiązującego prawodawstwa — bronić 
spokojnych obywateli, ich mienia, ich 
Życia. Nie wolno dopuścić, by te ży- 
wioły zawładnęły ulicą, która wszak 
jest własnością całego narodu, a nie je- 
dnej klasy tylko... 

Półoficjalny „Temps“ , komentując 
to wysoce znamienne przemówienie 
ministra spraw wewnętrznych, dodaje 


od siebie, że kardynalnym warunkiem 
dobrobytu narodowego musi być ab- 
solutna pewność, iż nikt nie poważy się 
przeszkodzić obywatelom w ich co- 
dziennej pracy, iż nikt nie ośmieli się 
dokonać zamachu na ich mozolnie zbie- 
rane oszczędności... Są to argumenty, 
które, niewątpliwie, trafiają do przeko - 
nania miljonowych rzesz pracowitej i 
oszczędnej ludności francuskiej. Zwła 
szcza, iż Tardieu z całym naciskiem 
podkreślił, że potrafił, w ciągu swojego 
urzędowania, utrzymać bezwględny 
porządek i zapewnić bezpieczeństwo 
absolutne, „nie przelawszy ani jednej 
kropli krwi, nie walcząc siłą pięści... 


Utrzymywanie więc ładu w Mad 
zależy w pierwszej „mierze od dobrej 
woli BE mic" Ów, i do nich prze- 
to do młod kolenia prze- 
dewszystkie zwraca się 
Tardieu, nawoluj |jcchania bez- 
rozumnych waśni ch, do za- 
rzucenia szkodliwych arflnozyj osobi- 
stych, do podarcia zużytych etykietek 
doktrynerskich. Oczywiście, uznaje on 


Paryż, 6 września 1929. 


konieczność przeprowadzenia wielkich 
reform społecznych, wynikających 
wszakże z istotnych potrzeb Francji, a 
nie podyktowanych ambicjami partyj, 
bądź lewicowych, bądź prawicowych. 
„Skarżycie się na działalność Izby De- 
putowanych — wy sami jednak pono- 
sicie za to w dużej mierze odpowie- 
dzialność, parlamenty bowiem są wa- 
szym tworem, są odbiciem waszych po- 
glądów. Łatwo się skarżyć! pamiętajcie 
wszakże, że narody mają zawsze takie 
parlamenty, na jakie same zasługu- 
ją... I dlatego domaga się Tardieu nie 
nowych programów, lecz nowych, 
bardziej współczesnych i bardziej od 
powiednich — metod pracy. I dlatego 
odwołuje się do młodego, wolnego od 
przesądów partyjnych, pokolenia, 
wspólnie z niem pragnąc organizować 
byt państwowy Francji. Zobaczymy, 
w jakim duchu wypowie się w czasie 


jesiennej kadencji Izba Deputowa- 
nych — będzie to jedna z najzacięt- 
szych walk. Zetka. 


- Dalsze starcia chińsko-sowieckie 
na granicy mandżurskiej. 


Wiedeń, 11 września. (PAT). 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Muk- 
denu: Wojna podj azdowa chińsko-ro- 
syjska nad granicą mandżurską: pro- 
wadzona jest przez strony z rosnącą 
gwałtownością. Mandżurski rząd pro- 
wincjonalny donosi urzędowo, że od- 
działy rosyjskie ostrzeliwały wczoraj 
pozycje chińskie w pobliżu miejsco: 
wości Mandżuli przez 16 godzin z cię- 
żkich dział i karabinów maszynowych 


i uzyskali, jak podaje sprawozdanie, 
dobry skutek. Samolot rosyjski urzą- 
dził nad rzeką Amurem w pobliżu 


miejscowości Iamk-Jang loty wywia- 


dowcze. Siedm rosyjskich kanonierek, 


poinformowanych widocznie przez 
samolot o stanowisku pozycji chiń- 
skich posuwało się zwolna po rzece 


Amur aż do ujścia rzeki Sungari, któ- 
re Chińczycy zatarasowałi minami. 
Wedle urzędowych doniesień przy 
wczorajszem bombardowaniu miejsco- 
wości Pogranicznaja przez rosyjskich 
lotników zostało zabitych 60 Chiń- 


.czyków. Stacja kolejowa, stacją iskro- 


wa, urząd telegraficzny i gmach urzę- 
du dla transportów wojskowych ZO- 
stały cześciowo zniszczone, Szkody 
s} bardzo wielkie- 
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Zgromadzenie Ligi Narodów 
zakończyło dyskusję generalną. 


Genewa, rr września. (PAT). 
Zgromadzenie Ligi Narodów  skoń- 
czyło dziś dyskusję generalną nad dzja 
łalnością Ligi w roku ubiegłym. De- 
legat australijski Marr oświadczył, że 
upadek gabinetu Canberra nie pozwo- 
li już teraz zgłosić przyłączenia się 
Australjj do fakultatywnej klauzuli 
arbitrażowej. Minister Mironescu dał 
wyraz nadziei, że Rumunja już w nie- 
dalekim czasie będzie w możności 
przyłączenia się do klauzuli arbitrażo- 
wej, oraz nalegał na konieczność sko- 
dyfikowania prawa międzynarodowe- 
go. 

Minister bułgarski Burow złożył 
podziękowanie Lidze Narodów, któ- 
rej działalność już niejednokrotnie o- 


kazala cenną pomoc dla Bułgarji. Mó- 
wca podkreśla, że zaufanie do Ligi 
Narodów w wysokim stopniu ułatwi 
pokojowe likwidowanie zatargów. 

Genewa, 12 września. (AW). Po 
zakończeniu wielkiej debaty w Lidze 
Narodów oraz dokonaniu wyborów 
do Rady Ligi, największe zaintereso- 
GE 25 kolec politycznych budzi 
sprawa zmiany artykułu 12 i ış paktu 
Ligi w celu dostosowania go do paktu 
Kelloga. Zagadnienie to jest obecnie 
tematem intensywnych studjów dele- 
gacji polskiej, która wyłoniła specjalną 
komisję, mającą na celu sprecyzowanie 
stanowiska Polski w tej sprawie oraz 
ustalenie wytycznych postępowania w 
| komisji politycznej. 
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Sprawcy zamachów bombowych 
w Niemczech — zostali ujęci przez policję. 


Berlin, 11 września. (PAT.). Sen- 
sacją dzisiejszego dnia w Berlinie są li- 
czne aresztowania dokonane wczoraj 
i dziś przez policję w Szłezwigu, w o- 
kolicach Hamburga i w Berlinie, w 
wyniku śledztwa w sprawie II zama- 
chów bombowych, jakie miały miejsce 
w ciągu ostatnich miesięcy w Niem- 
czech. - 

Szczegóły aresztowań brzmią nie- 
zwykle sensacyjnie. Już po trzech 
pierwszych zamachach podejrzenia 
policji skierowały się na koła, zamie- 
Szale w swoim czasie w morderstwo 
Rathenaua i w zamach Severinga- Za- 
rządzono obserwację Nickelsa, byłego 
kapitana policji. Idąc po jego tropie 
przeprowadzono nagle rewizję u ham- 
burskiego urzędnika bankowego Pun- 
jara. Rewizja w jego mieszkaniu do- 
prowadziła do wykrycia gotowej do 


użytku maszyny piekielnej, skonstruo 
wanej w ten sam sposób, co bomby 
użyte w czasie ostatnich zamachów. 
Punjara aresztowano, a wkrótce po- 
tem i Nickelsa. Wobec stwierdzenia, 
że ten ostatni utrzymywał bliższe sto- 
sunki z redakcją dziennika  „Land- 
volk” wychodzącego w Itzehoe, poli- 
cja zaaresztowała wszystkich człon- 
ków redakcji tego dziennika. Tej sa- 
mej nocy aresztowała policja byłego 
porucznika Woeschke, kierownika 
szljezwickiego ruchu ludowo-agrarne- 
go, oraz zegarmistrza Plöna, który 
jest podejrzany o skonstruowanje ma- 
szyny piekielnej, Dziś rano policja 
berlińska dokonała szeregu dalszych 
aresztowań, zwłaszcza w Niemczech 
północnych. Również w pobliżu Wro 
cławia  zaaresztowano dwie osoby, 
wśród nich znanego przywódcę Land- 
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volku Hamkeasa. Do chwili 
aresztowano 
ka osób. 
Jak donosi biuro Wolffa, dziennik 
„Landvolk“ jest organem szlezwicko- 
holsztyńskiego chiżcskie o ruchu lu- 
dowego, zwalczającego obecny aparat 
administracyjny i pozostającego w 
przeciwieństwie do ruchu narodowo- 
socjalistycznego (Hittlerowc.). Dzien- 
nik został zamknięty, a redaktor na- 
czelny Bruno von Salomon został a 
resztowany łącznie z całym persona- 
lem dziennika. Aresztowany w Berii- 
nie Ernest von Salomon z zawodu li- 
terat, brat redaktora „Landvolku' 
skazany był za współudział w morder- 
stwie Rachenaua na pięć lat ciężkiego 
więzienia į mieszkał w Berlinie mie- 
meldowany. Hans Gert Tochow ro- 
wnież aresztowany w Berlinie odbył 
karę czterech i pół lat więzienia za 
udział w morderstwie Rachenaua. Jest 
on bratem Wernera Tochowa, jedne- 
go z głównych morderców Rathe- 
karę 


obecnej 
ogółem dwadzieścia kil- 


naua, odbywającego obecnie 
I 5-letniego więzienia. 

Berlin, rr września. (PAT). We- 
dług komunikatu  półurzędowego 


część aresztowanych należała do da- 
wnej organizacji „Consul“, Niewiado- 
mo jednak dotychczas czy twórca tej 
organizacji, były kapitan Erhardt po- 
zostaje w jakimkolwiek związku z o- 
statniemi wypadkami. Jednocześnie 
biuro Wolffa oświadcza, iż większa 
część aresztowanych jest zbliżona do 
chłopskiego ruchu  szłezwicko-hol- 
sztynskiego į grupuje się prawdopodo- 
bnie dokola jednego z przywódców 
tego ruchu aresztowanego pod Wzo- 
cławiem Hamkensa. Półurzędowo ró- 
wnież wyrażają wątpliwość, czy Ni- 
ckełs jest istotnie, jak podają, byłym 
kapitanem policji. 


Sensacja polityczna 
Londynu. 


Londyn, 11 września. (PAT.) Wiel- 
ką sensację Ww Londynie, a niewątpli- 
wie i w całym Świecie stanowi oświad- 
czenie lorda Birkenheada, który odjeż- 
dżając dziś do Ameryki w sprawie kie- 
rowanego przez siebie trustu elektrycz- 
nego zakomunikował oficjalnie, iż sir 
Austen Chamberlain, były minister 
spraw zagranicznych w ostatnim rzą- 
dzie konserwatywnym, objął stanowi- 
sko dyrektora w kierowanym przez 
Birkenheada truście. Równocześnie sta- 
nowisko dyrektora objął również były 
konserwatywny minister wojny, Evans, 
który odjechał dziś * razem z Birken- 
headem do Ameryki. 

Objęcie przez Chamberlaina stano- 
wiska w City oznacza niewątpliwie re- 
zygnację jego na czas dłuższy z kariery 
politycznej. Rezygnacja ta jest charak- 
terystyczna jako objaw ucieczki wy- 
bitnych konserwatystów z areny poli- 
tycznej po porażce konserwatystów 
przy wyborach. Partja konserwatywna 
przeżywa obecnie ciężki kryzys 1 z 
trudnością zdołałaby ponownie mobi- 
lizować wpływy dla nowej walki wy- 
borczej w najbliższym czasie. Po tym 
kryzysie ucieczka Chamberlaina od 
działalności politycznej jest tem bo- 
leśniejsza, że wymieniano go niedawno, 
jako kandydata na szefa stronni wa 
wobec zamierzonego jakoby ustąpienia 
Baldwina. Obecnie z czołowych kon- 
serwatystów pozostał na arenie tylko 
były kanclerz skarbu, Churchil. Trust, 
w którym Chamberlain objął,stamowi- 
sko dyrektora, został wykupiony nie- 
dawno przez kapitał amerykański. 
Przy sprzedaży ze strony lorda Birken- 
heada, który występował w imieniu 
interesów angielskich, zostało zastrze- 
żone, że dyrektorami zostaną An- 
glicy. 


Ostatnie wiadomości 


14 
giełdowe. 
Lwów, 12 września. Na giełdzie  zboż. 
stagnacja trwa dalej. 'Tendencja utrzymana, 


usposobienie słabe. Na giełdzie akc. sytuacja 
bez zmiany, tend. spokojna. 
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Afryka. 


Przewodniczący Ligi  Paneuropej- 
skiej hr. R. N. Coudenhove-Kalergi opu- 
blikował ostatnio list otwarty, z którego 
podajemy kilka myśli, 

Podczas, gdy Unja Sowiecka dzieli 
Europę od Azji, Ocean Atlantycki od 
Ameryki, Morze Śródziemne jest ra- 
czej jej łącznikiem z Afryką. Afryka 
stała się naszym nar: uralnym, najbliż- 
szym sąsiadem i jej lo. stał się częścią 


losu naszego. 

Pszyszłość Afryki zależy od tego, co 
Europa potrafi z niej zrobić. Afryka 
jest w stanie ofiarować Europie suro- 
wca dla jej przemysłu, Ś środki żywno- 
ści dla jej noa, ziemię dla nad- 
miaru jej ludności, warsztaty pracy dla 
jej bezrobotnych, rynki dla jej zbytu- 
Enon zaś jest w stanie trzebić dzie- 
wicze lasy Afryki, nawadniać jej ste- 
PY: wychowywać jej ludność, rozbu- 
dować jej siły wodne, į ej przestrzenie 
otworzyć dla światowe go obrotu. A- 
fryka tworzy pod wielu względami na- 
turalne i idealne uzupełnienie Europy. 

Im bardziej Europa politycznie i go- 
spodarczo wypieraną jest z Azji i a= 
meryki, tembardziej musi kierować swą 
uwagę na Afrykę. Afryka jest przy- 


szłą "bazą produkcyjną i przyszłym 
rynkiem Euro 
By dotrzeć do Afryki, winna ią 


Europa nietylko opanować, ale i osie- 
dlićc. Mimo przeciwieństw klimatu, jest 
tam pod dostatkiem miejsca dla miljo- 
nów "Europa Ex. na olbrzymich 
tropikalnych przestrzeniach drzemią 
źródła nieprzebranych bogactw a idzie 
tylko o to, by je zdołano ująć. Musi 
przeto euron medycyna i techni- 
ka wszcząć walkę z upałem i choroba- 
maii Ae śpiączką i zalarją, z wężami 
i bagnami. Skoro cylko zaistnieją zdro- 
wotne podstawy ala europejskiego ży- 
cia, podejmie Europa walkę przeciw 
upałom. Nie będzie ona napewno ucią- 
żliwszą, miż tysiącletnia walka z mro- 
zami północy. 

Narody południowej Europy, które 
w ciągu ostatnich stuleci skolonizowa- 
ły południową Amerykę, są w pierw- 
szej linji powołane zasiedlić w przy- 
szłości Afrykę, jakkolwiek ta koloni- 
zacja afrykańskich pustkowi leży w in- 


Śląsk. 


Śląsk, perła ziem polskich, najbar- 
dziej uprzemysłowiona ziemia, ostoja 
dobrobytu i i bogactwa, doczekała się 
pięknej i cennej monografji. Nakła- 
aem Śląskiej Rady Wojewódzkiej W 
Karowicach ukazała się w prawdziwie 
wytwornem wydaniu 400-stronicowa 
książka p. t- „Województwo Śląskie 
1918—r928", 

Uważamy za swój obowiązek pu- 
blicystyczny zaznajomić naszych czy- 
telników z tą ciekawą książką, zdolną 
wzbudzić dla Śląska jeszcze większe u- 
miiowanie i zrozumienie. 


Idzie na czele rzecz 
Śląskiego dra Michała a kigo 
„W ojewództwo Śląskie", rzecz o cha- 
rakterze ogólnym. Tu dowiadujemy 
się, że w skład obecnego Wojewódz- 
twa śląskiego weszły tereny z dwóch 
dzielnic, a mianowicie: Śląska Cie- 
szyńskiego i Śląska Górnego, z któ- 
rych pierwszy należał do monarchji 
austrjacko-węgierskiej aż do chwili 
rczpadnięcia się jej na państwa naro- 
dowe, drugi zaś do państwa niemiec- 
kiego sż do połowy czerwca 1922 EJ. 
do zmiany suwerenności. Ziemie te, Za- 
mieszkaje od niepamiętnych czasów 
przez ludność polską, należały niegdyś 
do Państwa Polskiego, z którem do- 
piero w wieku XII i XIV  zatraciły 
bezpośredni związek polityczny, po- 
badając w zależność czeską. Gdy 
Habsburgowie opanowali kraje koro- 
ŻY Czeskiej, objęli swą władzą į zie- 
mie Śląskie, których jednak na stale 
nie potrafili w całości utrzymać w 

R część i tò naj- 
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Wojewody 


teresie całej Europy i całej białej ra- 
sy. Bo otwarcie i skołonizowanie Afry- 
ki oznacza rozszerzenie, powiększenie 
i zabezpieczenie Europy. 

Ponieważ mocarstwa kolonialne nie 
myślą w tej chwili o opróżnieniu 
swych kolonij} muszą one rozważyć 
wspólne ich kolonizowanie z innemi 
narodami Europy. Taka współpraca o- 
znacza dla nich nie uszczerbek, a zys- 
ki; każdy Europejczyk, który emigru- 
je do Afryki, przynosi państwu kolo- 
njalnemu, na którego terytorjum się 
osiedla w darze żywy kapitał. Te ko- 


rzyści kolonjalnej współpracy Europy duów. 


zaistnieć mogą oczywiście tylko w tvm 
wypadku, gdy w samej Europie zni- 
knie niebezpieczeństwo wojny, gdy 
wojna zostanie poza nawiasem poli- 
tycznych kombinacyj. 

Winno być zadaniem specjalnej kon- 
ferencji zainteresowanych rządów, roz- 
ważyć wszelkie możliwości wspólnego 
programu kolonizacyjnego dla Afryki. 
Przeobrażenie Afryki w duchu euro- 
pejskim podniesie Sytuację gospodarczą 

ej naszej części Świata; podnieść do- 
brobyt jej wszystkich narodów i jej 
wszystkich poszczególnych  indywi- 


Gd. 


Groźny pożar w Targoviste. 


Bukareszt, 1r września. (PAT.). Po- 
żar, który wybuchł w Targowiste zni- 
szczył tam wiele domów na trzech 
ulicach w dzielnicy, zwanej serbską. 
Uległa też zniszczeniu znaczna ilość 
zmagazynowanego zboża. Gwałtowny 
wiatr rozszerzał ogień z niezwykłą 
szybkością. Pożar Al ugaszony do- 
piero po ośmiogodzinnych wysiłkach 
straży ogniowej į oddziałów wojsko- 
wych. Według pobieżnych obliczeń, 
szkody wyrządzone pożarem oblicza- 
ja na 100 miljonów leji. Około 1000 


osób pozostało bez dachu nad głową.. 


Dzielnica nawiedzona pożarem zamie- 


szkana była główne przez serbskich o- 
grodników i plantatorów. 
Bukareszt, 11 września. (PAT.). 
Pożar w Targowiste wywarł głębokie 
wrażenie w całej Rumunji. Ogień wy- 
buchnął podczas niezmiernie gwałto- 
wnej burzy. Właściciele domów pra- 
cowali na polach, w domach zaś znaj- 
dowały się tylko starsze kobiety i 
dzieci Ze względu na znaczną jlość 
zwiezionych już zbiorów i wobec te- 
go, że wiele budynków było drewnia- 
nych, pożar rozszerzył się z niezwykłą 
szybkością. Ogółem spłonęło 65 bu- 
dynków. Ofiar w ludziach nie było. 


Przed konferencją poniedziałkową. 
Kluby lewicy nie powzięły jeszcze decyzji. — Stanowi- 


sko klubu narodowego. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, I2 września. Klub Na- 
rodowy odbył wczoraj posiedzenie, 
poświęcone udziałowi w zapowiedzia- 
nej konferencji klubów sejmowych. 
Ww wynik cu obrad uchwalono Wysto- 
sować pismo do marsz. Sejmu Daszyń- 
skiego, zawierające motywy nieuczest- 
niczenia w zapowiedzianej konferen- 
cji. Pismo to kończy się następującym 
zwrotem: 

„Poprawa systemu uchwalania bu- 
dżetu zależy z jednej strony od sposo- 
bu przygotowania przedłożeń budże- - 
towych przez Rząd, a z drugiej strony 
od przeprowadzenia zmian ustawo- 
dawczych. Właściwym terenem prac i 


bogatszą — w tem Górny Śląsk, wy- 
darł im po zwycięskiej wojnie Fryde- 
ryk II, w połowie XVIII wieku. 

W jakich warunkach część ziem 
Śląskich przypadła w udziale Polsce? 

Kiedy w r. 1918/19 decydowały się 
losy przynależności Górnego Śląska, 
można było powołać się nietylko, na 
oficjalne cyfry statystyczne niemiec- 
kie z roku 1910, wykazujące przygnia 
tającą przewagę ludności polskiej na 
Śląsku Opolskim, ale i niedwuznaczne 
przejawy narodowego poczucia mas 
ludowych. 

Niestety dzięki ówczesnemu ukła- 
dewi sił politycznych w Europie zre- 
zygnowano z pierwotnego zamiaru 
bezpośredniego oddania Śląska Pań- 
stwu Polskiemu, a natomiast zarządzo 
no plebiscyt, który też w najgorszych 
dla Polski warunkach odbył się dnia 
21 marca 1921 r. Przyłączenie do ob- 
szaru plebiscyrowego czysto niemiec- 
kich powiatów, oraz ogromna, bo 
przeszło 190.000 wynosząca ilość nie- 
mieckich emigrantów, spowodowały 
zasadnicze skrzywienie wyniku plebis- 
cytu, który w ilości padłych głosów 
dał przewagę Niemcom. Padna. pol- 
ska Górnego Śląska rzuciła jednak coś 
więcej niż głosy na szalę ważących się 
losów tej dzielnicy. Już w r. 1919 1 
1920 porwała się samodzielnie do 
broni, w maju zaś roku 1921, kiedy 
nadeszły niepokojące Omo o 
“zamiarach krzywdzącego podziału, 
porwala się, jak jeden maż. by w cią- 
gu kilku dni opanować wśród krw 
wych walk cały niemal polski Ga 


Trzecie powstanie śląskie wstrzą- 
snęlo mocno opinią europ giska i spo- 
wodowa!o, że zmedy fikowana pier- 
<«+6tne projek ty podziału j przydzie- 


„się w sprawie konferencji 


przygotowań tych zmian jest komisja 
budżetowa i regulaminowa Sejmu. U- 
ważamy za rzecz wskazaną, by prace 
nad budżetem już na najbliższej sesji 

mogły się odbywać na ulepszonych 
podstawach, C'a się to osiągnąć przez 
wcześniejsze zwołanie sesji Sejmu, by 
odpowiednie przedłożenia mogły być 
rozpatrzone przed właściwemi praca- 
mi budżetowemi* 

O wiele lakoniczniej wypowiada 
poniedział- 
kowej klub Witosa. Uchwała brzmi: 
„Zarząd klubu Piasta powierza decy- 
zję co do ewentualnego udziału w kon 
terencji zainaugurowanej EE PB A | | WE PWB e Wam | kom Prem. 


NA M | bonia _wOAÓ WMOWSNNOE NONE noe a n m Polsce znacznie większe obszary. 
Niemniej poza granicami pozostał du- 
ży szmat rdzennie polskiego kraju, za- 
mieszkałego przez z górą 500.000 Po- 
laków. 

Śląsk Cieszyński po upadku w r. 
1918 Austrjj podzielono na zasadzie 
umowy polsko-czeskiej zgodnie z gra- 
nicam; etnograficznemi; nie długo się 
jednak ten stan rzeczy utrzymał. Cze- 
si bowiem, wyzyskując ciężkie położe- 
nie Polski, wpadli 27 stycznia na pol- 
skie terytorja, zajęli Cieszyn i posu- 
nęli się aż po Skoczów. Wskutek in- 
terwencji Koalicji przeszło do zaw'e- 
szenią broni, z tem, że nowa linja de- 
markącyjna, wytyczona przez komisję 
aljancką w dniu 3 lutego 1919 u- 
szczknęłą znaczną część fychczaso- 
wego terenu polskiego, oddając go 
pod tymczasową władzę czeską. O lo- 
sie księstwa cieszyńskiego miał roz- 
strzygnąć plebiscyt, Nie przvszlo jed- 
pak do niego, natomiast postanowie- 
niem Rady Ambasadorów z 28 lipca 
1920 orzeczono wybitnie niekorzyst- 
ny podział Śląska, przyznając Cze- 
chom całe zagłębie węglowe oraz czy- 
Sto „polskie okolice ]abłonkowa. 

Wogóle w rozdziale tym pan Wo- 
jewcda Grażyński objął w znakomi- 
eyan ogólnym rzucie oka dzieje wła- 
Ściwaści terenu j krajobrazu, scharak- 
teryzował ludność j niektóre przeja- 
Wy kultury, dał krótką ilustrację ży- 
cia gospodarczego Województwa ślą 
skiego, odsytając czytelnika co do 
szczegółów do następnych rozdzia- 
łów. 

O rozwoju szkolnictwa pisze p. dr. 
Ludwik Ręgorowicz. Tu przedewszyst 
kiem addmieść należy, że pęd do szko- 
fy mniejszości w latach 1927 i 1928 
wybitnie się zmniejszył. W r. 1928 na 


Z a W O i 
a 


Świtalskiego — prezydjum kiubu z 
tem jednak, że decyzja ta w pierw- 
szym rzędzie uzależniona będzie od 
przedmiotu konferencji, oraz zapew- 
nienia, że godność Sejmu nie będzie 
narażona na szwank”. 

Warszawa, 12 września. (AW). W 
sprawie konferencji Premjera Śwital- 
skiego i Marszałka Pitsudskiego z 
przedstawicielami Sejmu, żaden z klu- 
bów lewicy nie powziął jeszcze uchwa- 
ły. Wszyscy oczekują na uchwałę 
CKW. PPS., którego posiedzenie od 
będzie się dziś. Spodziewają się rów- 
nież, że w dniu dzisiejszym marszałek 
Sejmu poinformuje przedstawicieli po- 
szczególnych stronnictw 0 programie 
konferencji w Prezydjum Rady Mini- 
strów. 

»INasz Przegląd« wyraża zdanie, że 
— jeżeli CKW. PPS. odrzuci zapro- 
szenie Rządu, to oczywiście inne klu- 
by lewicy nie wezmą udziału w ken- 
ferencji- 


Nowe podziemne stacje 
elektryczne w Warszawie. 


Dyrekcja elektrowni warszawskej 
znosi dotychczasowe nieestetyczne 
kjoski uliczne, służące na zewnątrz do 
rozklejania afiszów, a zawierające we- 
wnątrz transformatory, przetwarzające 
prad o mocy 5.000 volt, idący z elek- 
trowni, na prąd 120 volt, służący do 
użytku domowego. 

Powyższe naziemne kjoski zastępo- 
wane są przez podziemne stacje o mocy 
czterokrotnie większej. Stacje te stano- 
wią obszerną, wybetonowaną ubikację. 

W r. z. Warszawa uzyskała Io ta- 
kich stacji podziemnych, co doprowa- 
dziło ich liczbę do 31. W rb. na ukoń- 
czeniu jest. budowa trzech dalszych 
stacji, a mianowicie, przy zbiegu Pla- 
cu 3 Krzyży i Mokotowskiej. Czackie- 
go i Świętokrzyskiej oraz Koszykowej 
i Mokotowskiej. Niebawem rozpoczęta 
będzie budowa jeszcze dwu stacji: przy 
zbiegu ul. Grzybowskiej i Ciepiej oraz 
Siennej i Sosnowej. Przypuszczalnie 
wybudowana też będzie stacja przy 
zbiegu Orlej i Elektoralnej. Koszt bu- 
dowy każdej stacji wynosi około 
100.000 ziotych. 


ogólną liczbę 28.300 dzieci nowowstę- 
pujących do szkoly powszechnej, 
zgłoszono do szkoły polskiej 25. 250 
czyli 91.7 procent, do szkoły mniej- 
szości tylko 2350 czyli 8.3 proc. Naj- 
ważniejszym czynnikiem, o ile chodzi 
o zaufanie ludności do szkoly polskiej, 
był nauczyciel. To też w ciągu sześciu 
lat rządów polskich na Górnym Ślą- 
sku oczyszczono szeregi nauczyciel- 
skie z elementów nieodpowiednich a 
przygotowano kadry wykwalifiko- 
wanych nauczycieli. 

Budownictwo szkolne przyniosło 
nader poważne wyniki, Od r. 1925/26 
wybudowano kosztem lub przv po- 
mocy Śląskiego Urzędu Wojewódz- 
kiego łącznie 32 szkoły powszechne, 
Peake dwie ochronki i szkolę go- 
spodarstwa domowego, Wiele badyn- 
ków przedstawia się okazale i i urządzo 
ne Są zupełnie nowożytnie. W 1927 r. 
wypracowano plan budowy szkół na 
okres czteroletni. Plan ten obejmuje 
budowę 58 nowych szkół, 49 szkół 
ma ulec rozbudowie. 

Miarą wagi przykładanej do szkol- 
nictwa średniego Są cztery nowe gma- 
ch» szkolne. pozatem powstała szkoła 
budowlana w Katowicach i Instytut 
rzemieślniczc- -przemysłowy w Katowi 
cach. Tak; sam rozwój znaczy sie w 
szkolnictwie handlowem, w szkolnic- 
twie doksztaicającem  przemysłowem 
Í w wiejskich szkołach dokształcają- 
cych, Wychowanie fizyczne, higjena 
szkolna 'oraz dożywianie dziatwy 
szkolnej postawiono w ostatnich la- 
tach na prawdziwie wysokim pozio- 
mie. Imponuią ąc0 wreszcie przedstawia 
sie rozwój pracy oświatowej noza- 
szkolnej. A. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 września 1929. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 12 września 1929. 


ROZPORZĄDZENIE MINISTRA 
SKARBU 
z dnia 20 kwietnia 1929 r. 
w sprawie zmian w organizacji urzę- 
dów skarbowych podatków i opłat 
skarbowych oraz komisyj szacunko- 
wych do spraw podatków dochodowe- 
go i przemysłowego w okręgu admini- 
stracyjnym Izby Skarbowej we Lwowie. 


art. 4 1 Ig ustawy z 
dnia 31 lipca 1919 r. o tymczasowej 
organizacji władz i urzędów skarbo- 
wych (Dz. PP. P. Ne. 65, poz. 391), 
art. 33 ustawy o państwowym podatku 
dochodowym, ogłoszonej rozporzą- 
dzeniem Ministra Skarbu z dnia 30 
kwietnia 1925 r. (Dz.U.R.P. Nr. 58, 
poz. 4r1) i art. 58 ustawy z dnia 15 lip- 
ca 192$' r. o państwowym podatku 
przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 79, 
poz. $$o) zarządzam, co następuje: 


Na zasadzie 


$ 1. Znosi się istniejący w okręgu 
administracyjnym Izby Skarbowej we 
Lwowie urząd skarbowy podatków i 
opłat skarbowych w Przemyślu, a na 
jego miejsce tworzy się dwa nowe u- 
rzędy skarbowe podatków i opłat 
skarbowych I i II z siedzibą w Prze- 
myślu, według podziału terytorjalne- 
go, podanego w załączniku do niniej- 
szego rozporządzenia. 


$ 2. Dotychczasowe agendy znie- 
sionego urzędu skarbowego podatków 
i opłat skarbowych przechodzą do te- 
rytorjalnie właściwych nowoutworzo- 
nych urzędów skarbowych podatków 
i opłat skarbowych. Sprawy opłat 
stemplowych i podatku spadkowego 
załatwiać będzie dla całego powiatu i 
miasta Przemyśla I urząd skarbowy po- 
datków i opłat skarbowych. 

$ 3. Istniejącą dotychczas przy u- 
rzędzie skarbowym podatków i opłat 
skarbowych w Przemyślu komisję 
szacunkową do spraw podatku docho- 
dowego znosi się i równocześnie tworzy 
się na jej miejsce dwie nowe komisje 
szacunkowe do spraw podatku docho- 
dowego, po jednej przy każdym z no- 
woutworzonych urzędów skarbowych 
podatków i opłat skarbowych, każda 
w składzie ośmiu członków i tyluż za- 
stępców, 


§ 4. Istniejące dotychczas przy 
urzędzie skarbowym podatków i 
opłat skarbowych w Przemyślu dwie 
komisje szacukowe do spraw po- 
datku przemysłowego znosi się i 
równocześnie tworzy się na ich miej- 
sce dwie nowe komisje szacunkowe do 
spraw podatku przemysłowego, po je- 
dnej przy każdym z nowoutworzo- 
nych urzędów skarbowych podatków 
i opłat skarbowych, każda w składzie 
1o-ciu członków i tyluż zastępców. 


$ 5. Rozporządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 


Kierownik Ministerstwa Skarbu: 
(—) Ignacy Matuszewski. 


Załącznik do rozp. Ministra Skar- 
bu z dnia 20 kwietnia 1929 r. (poz. 478). 


W W IKA Ż 
granic dwóch urzędów skarbowych po- 
datków i opłat skarbowych w Prze- 
myślu. 


I urząd skarbowy podatków i opłat 
skarbowych w Przemyślu obejmuje 
miasto Przemyśl, z wyłączeniem dziel- 
nic Podzamcze i Zasanie, oraz ulic Ja- 
giellońskiej i Wybrzeża Piłsudskiego. 

II urząd skarbowy podatków i o- 
płat skarbowych w Przemyślu obejmu- 
je z miasta Przemyśla dzielnice Pod- 
zamcze i Zasanie, ulice: Jagiellońska i 
Wybrzeże Piłsudskiego, oraz gminy po- 
wiatu przemyskiego. 

(Dz. U. RIP z dnia 31 
1929 roku Nr. 62, poz. 478). 

(„Monitor Polski“ Nr. 205 z dnia 
6 września 1929 r.) 


sierpnia 


Święto Weteranów z 1863 r. 


na P. W. K. w Poznaniu. 


Komitet Organizacyjny wielkiej 
manifestacji narodowej „Świętą Wete- 
ranów z 1863 roku“ na P. W. K. w Po 
znaniu donosi, że w dniach 22 i 23 
września r. b. pod protektoratem pa- 
na Marszałka Józefa Piłsudskiego od- 
będzie si: 1) Zjazd z całej Polski wete- 
ranów z 1863 roku, celem zwiedzenia 
wspaniałego pokazu naszego narodo- 
wego dorobku kulturalnego i gospo- 
darczego, Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej w Poznaniu, gdzie równocze- 
Śnie będzie sposobność oddania im 
hołdu i czci, przez całe społeczeństwo, 
jako serdecznej podzięki i wdzięcz- 
ności za położenie pierwszych podwa- 
lin wolnościowych, oraz za krew, o- 
fiarnie przelaną dla dobra Ojczyzny. 
2) Dla uświetnienia uroczystości, w 
tychże dniach pożądanemby było, aby 
się odbył „Zlot“ pierwszych formacyj 
wojskowych-obywateli, jak: „Orląt”, 
Obrońców Lwowa obojga płci, po- 
wstańców górnośląskich, cieszyńskich, 


wielkopolskich, pomorskich, Obroń- 
ców Warszawy, Lwowa, Krakowa, 
Wilna oraz innych miast i oswobo- 
dzenie ich z pod władania zaborców. 

Z powyższych względów Komitet 
Organizacyjny w Poznaniu zwraca 
się z gorącą prośbą do Zarządów 
wszystkich wymienionych b. forma- 
cyj o charakterze wojskowym o śpie- 
szne zawiązanie lokalnych komitetów, 
któreby organizowały poszczególne 
grupy weteranów j możliwie silne li- 
czebnie wycieczki uczestników wy- 
mienionych formacyj do wspólnego 
wyjazdu do Poznania na dwa dni 22 i 
23 września rb. 

Po ukonstytuowaniu się wszystkie 
lokalne komitety, każdy dla swojego 
okręgu, według Województw, winny 
wydać odpowiednie komunikaty w 
prasie z opublikowaniem  orientacyj- 
nych zarządzeń dla zainteresowanych 
Zjazdem w Poznaniu, 


Pp. Barwiński i Zaremba 
zrezygnowali z dzierżawy teatrów lwowskich. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misji teatralnej m. Lwowa przy pełnym 
komplecie członków pod przewodnic- 
twem Komisarza Rządu prof. Nadol- 
skiego. Na początku posiedzenia dy- 
rektorzy teatru pp. Zaremba į Bar- 
wiński przedstawili biians za rok u- 
biegły i budżet na sezon przyszły, 
przyczem zażądali dodatkowej sub- 
wencji w kwocie 108.000 złotych, 
podwyższenia subwencji na obecny se- 
zon z 650.000 na 790.000 złotych, o- 
raz uwolnienia ich od opłaty 7 proc. 
od dochodów brutto na rzecz fundu- 
szu emerytalnego z ważnością od I 
kwietnia 1929. W końcu oświadczyli, 
że o ile miasto nie przyjmie tych wa- 


runków, proszą o zwolnienie ich z 
kontraktu. 
Po opuszczeniu sali posiedzeń 


przez dyrektorów teatru rozwinęła się 


na komisji obszerna dyskusja, która 
trwałą do godz. 21.30. W rezultacie 
komisją jednogłośnie odrzuciłą postu- 
laty dyrektorów, a zarazem przyjęła 
do wiadomości ich rezygnację. Na 
czas przejściowy wybrano subkomi- 
tet, złożony z pp. Mieczysława Sołty- 
sa, prof. Brończyka, członką komisji 
teatralnej p. Kupczyńskiego i referen- 
ta budżetowego dra Brzeskiego, który 
będzie łącznikiem między teatrem i 
Zarządem miasta į będzie na czas 
przejściowy służył do pomocy Zarzą- 
dowi miasta. Dopóki Zarząd miasta 
nie poweźmie konkretnej decyzji, tea- 
trem kierować będzie jeden z urzędni- 
ków magistartu . Na dzisiejszem po- 
siedzeniu zarząd miasta uchwali za- 
kres działania wybranego subkomite- 
tu, jakoteż wyznaczy urzędnika dla 
kierowania teatrem. 


Z pobytu członków Zarządu Międzynarod. 
Związku Miast we Lwowie. 


Bawiący od dwóch dni we Lwo- 
wie członkowie zarządu międzynaro- 
dowego związku miast zwiedzili w 
ciągu dnia wczorajszego Ossolineum i 
Uniwersytet, blok miejskich domów 
mieszkalnych przy ul. Stryjskiej, blok 
domów „Własnej Strzechy” miejski 
zakład sierót, drugi dom techników, 
gazownię miejską j istniejącą przy niej 
fabrykę przetworów chemicznych. 
Po zwiedzeniu gazowni dyrektor Żar- 
decki podejmował gości śniadaniem. 

W ciągu popołudnia zwiedzali go- 
ście w dalszym ciągu miasto. Między 


innymi zwiedzili Muzeum Przemysło- 
we, galerję miejską į Panoramę Racła- 
Wwicką, która wywarła na nich wielkie 
wrażenie. "34 

O godz. 9-tej wieczór członkowie 
wycieczki odjechali do Krakowa, że- 
gnani na dworcu przez dra Obmiń- 
skiego w imieniu miasta, reprezentan- 
tów Województwa į członków komi- 
tetu przyjęcia. Odjeżdżając złożyli go- 
ście na ręce zastępcy Komisarza Rzą- 
du serdeczne podziękowanie za przy- 
jęcie, jakiego doznali w naszem mic- 
ście. 


Dwa wielkie kongresy. 


Cambridge i Helsingör. — Sprawa oświaty dorosłych. — Praca Polaków 

w Cambridge. — Obrady w sali zamkowej w Helsingör. — Nowe problemy 
wychowawcze. — Zainteresowanie 

się Polską}. — Rezultaty. bitne jednostki wszystkich narodów. 


Przed kilku dniami dobiegły końca 
obrad dwa wielkie kongresy oświato- 
we, z których jeden odbywał się na te- 


renie Skandynawji, drugi na terenie 
Anglji. 
Konferencja oświatowa w Cam- 


bridge zgromadziła całą rzeszę wybit- 
nych działaczy oświatowych z wszyst- 
kich stron świata, , w celu przedysku- 
towania doniosłego zagadnienia oświa- 
towego t. j.kwestjikształcenia 
dorosłych, i osiągnięcia międzyna- 
rodowego porozumienia w tym kierun - 
ku. Problem pracy oświatowej nad do- 
rosłymi, prawdziwie piekący na tle 
dzisiejszych dążności do wytworzenia 
nowych warunków współżycia i współ- 
pracy, jest przedmiotem rozważań i 
różnorodnych usiłowań w całym świe- 
cie cywilizowanym. Interesują się nim 
rządy, instytucje naukowe i kesne wy- 


najwięcej może Niemcy, których gru- 
pa wystąpiła na konferencji z troskli- 
wie opracowanemi referatami. 

Konferencja dzieliła się na szereg 
sekcyj, omawiających poszczególne za- 
gadnienia oświatowe. Polska wzięła w 
konferencji w Cambridge wybitny u- 
dział, a referaty i przemówienia uczo- 
nych i działaczy oświatowych Polski 
budziły ogólne zainteresowanie wśród 
obcych. Polacy przemawiali w języku 
angielskim lub francuskim, pilnie słu- 
chani przez cudzoziemców, nieraz po 
raz pierwszy stykających się z naszemi 
sprawami. 

Na czele delegacji polskiej, złożo- 
nej z dwudziestu kilku osób, stali prof. 
Roman Dyboski, naczelnik Wydziału 
oświaty pozaszkołnej Ministerstwa W. 
R. i Op. p. M. Godecki, oraz naczelnik 
Wydziału Ministerstwa Rolnictwa p. 


Z. Kobyliński. Z referatów i przemó- 
wień polskich wymienić nałeży nastę- 
pujące: referat p. A. Koruwki na temat 
stanu oświaty pozaszkolnej w Polsce, 
przemówienie prof. Dyboskiego w 
sekcji oświaty dorosłych, prof. Radliń- 
skiego w kwestji oświaty na wsi i refe- 
rat p. Kobylińskiego na ten temat; w 
sekcji omawiającej znaczenie książki w 
oświacie dorosłych przemawiał prof. 
Radliński; w sekcji, poświęconej Uni- 
wersytetom wiejskim, dyr. Solarz, kie- 
rownik naszego uniwersytetu wiejskie: 
go w Szycach, wreszcie w sekcji walk. 
z analfabetyzmem naczelnik M. Go- 
decki. 

Inny nieco charakter miał olbrzy- 
mi kongres Ligi Wychowania, odbyty 
w Helsingör, na który przybyło oko 
ło 2000 osób, przedstawiających 4; na- 
rodowości. Polska wysłała delegację 
bardzo liczną, złożoną z 68 osób, co — 
przy równoczesnem uczestnictwie w 
konferencji w Cambridge — świadczy 
o niezwykłem zainteresowaniu u nas 
dla spraw wychowania i oświaty. 

Kongres w Helsingör miał program 
tak rozległy, że musiał podzielić się na 
szereg kursów, grup i odczytów pu- 
blicznych. Odczyty publiczne, połączo - 
ne z posiedzeniami plenarnemi odby: 
wały się w sali rycerskiej zamku kron- 
borskiego pod przewodnictwem Ms. 
Ensor, a dotyczyły najważniejszych za: 
gadnień ogólnych z filozofji wychowa- 
nia, psychologji dziecka, pedagogiki i 
dydaktyki. Dwa potężne megatonv 
roznosiły głos prelegentów na salę 1 na 
wielki podwórzec zamku. Nadto tłu- 
macze przekładali odczyty na rozma- 
ite języki. 

Sekcyj, które pracowały intensyw- 
nie i wśród wielkiego udziału uczestni- 
ków, było bardzo wiele. Do najważniej- 
szych należały: sekcja psycholoyji i no- 
woczesnych prądów wychowania, sek- 
cja nowoczesnej szkoły aktywnej, sek- 
cja ochron, sekcja szkół dla dorosiych 
i inne. Wśród prelegentów znalazły 
się nazwiska najwybitniejszych peda 
gogów i dydaktyków współczesności, 
aby wymienić tylko p. Ferrićrea z 
Genewy, słynnego profesora  Iecro- 
ly'ego z Brukseli, twórcę idei „szkoły 
dla życia”, Amerykanów Mr. Reeda i 
dr. Waringa z Nowego Jorku i innych. 

Polacy brali żywy, czynny i twór- 
czy udział w kongresie: w sekcji, do- 
tyczącej kształcenia masowego w szko- 
łach państwowych, wygłosił doskonały 
referat po francusku naczelnik Wydzia- 
łu w Ministerstwie W. R. i O. P. dr. 
B. Kielski. Referat ten, ujmujący jasno 
i interesująco najważniejsze kwestje 
polskiego szkolnictwa, wzbudził wiel- 
kie zainteresowanie i żywą dyskusję 
wśród obcych, głównie Anglików i 
Francuzów. Jedno z pism amerykań- 
skich prosiło referenta o wyczerpujące 
informacje o szkolnictwie polskiem i 
postępach naszej wiedzy pedagogicznej, 
a broszury Ministerstwa W. R. i O. P. 
o szkołach w Polsce, wydane w trzech 
językach zagranicznych, rozeszły się 
na kongresie w liczbie tysiąca egzem- 
plarzy. Z innych ważnych referatów 
polskich wymienić należy jeszcze: re- 
ferat prof. dr. Radlińskiej p. t. „Sto- 
sunek szkoły do społeczeństwa” i refe- 
rat p. Kaczyńskiej p. t. „Współpraca 
nauczycieli i psychologów szkolnych“. 

Wogóle zetknięcie się polskich ve 
dagogów z obcymi na kongresie w 
Helsingór wydało jak najlepsze owoce 
Dodać należy, że z kongresem Ligi 
Wychowania połączone były osobne 
kursy, poświęcone poszczególnym naj- 
nowszym metodom pedagogicznym, 
jako to metodzie Daltońskiej, Montes- 
sori, Decroly'ego i t. d. 

Osobna komisja pracowała też nad 
zagadnieniem egzaminów szkolnych, 
tak żywotnem dzisiaj w całym świecie. 
W imieniu Polski brał w niej udział p. 
Bolesław Kielski, a jego sprawozdanie 
o stanie systemu egzaminacyjnego w 
Polsce wykazało, że sprawa ta przed- 
stawia się u nas znacznie lepiej i w du- 
chu bardziej postępowym, niż u wielu 
innych narodów. 

Plon obu kongresów zagranicz- 
nych, wzbudzi niewątpliwie w Polsce 
żywy odźwięk. 
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Czwartek, r2 września o godz. 7.30 wiecz.: 
„Pygmaljon“, wyst. Węgierki. 

Piątek, 13 września o godz. 7.30 wiecz.: 
„Ładna Historja”, jubileusz Zofji Czaplińskiej, 
z udziałem gośc. Węgierki 

Jubileusz Zofji Czaplińskiej zapowiada się 
wprost imponująco. Sympatja, jaką się świetna 
artystka cieszy w lwowskich kołach artystycz- 
nych, pamiętających ją jeszcze przed laty jako 
naiwną panienkę w „Podróży po Warszawie“, 
a w ostatnich czasach jako starą pannę w 
„Kościuszce pod Racławicami“ lub babcię w 
„Słomianych wdowcach* — spowodowała u- 
konstytuowanie się licznego komitetu jubileu- 
szowego, na czele którego stanęli jako człon- 
kowie honorowi Wojewodowie Gołuchowsty, 
Prezydentowie Nadolscy i p. Generał Popo- 
wicz. Czaplińska wybrała sobie na przedsta- 
wienie jutrzejsze komedję wesołą i pogodną 
„Ładną historję* Flersa, w której jest nie- 
zrównana. „Ładna historja* to dzieło jubilat- 
ki, która pierwsza wprowadziła tę prześlicz- 
ną sztukę do repertuaru polskiego, odtwarzając 
w niej równocześnie swoją ulubioną rolę bab- 
ci. Wśród licznych partnerów wielkiej arty- 
stki wystąpi gościnnie p. Aleksander Węgier- 
ko, który równocześnie sztukę wyrcżysero- 
wał, oraz pp. Barwińska, Zofja Borowska, Do- 
brzańska, Rasińska, Rowińska, Sawicka, Okor- 
nicki, Skrzyński, Ratschka, Strzelecki, Za- 
bielski i in. Nad urządzeniem sceny czuwa 
inspektor Teatrów Miejskich, Ignacy Stahl. 

Ada Sari, światowej sławy śpiewaczka ko- 
łoraturowa, primadonna opery La Scala w 
Medjolanie, została pozyskana przez dyrekcję 
"Teatrów Miejskich na jeden występ gościnny, 
który się odbędzie w sobotę 14 bm. wiecz. 
Będzie to jedyny w swoim rodzaju wieczór 
pieśni i arji, złożony z najcenniejszych utwo- 
rów muzycznych. Bilety są już do nabycia w 
kasach teatralnych. 

Teatr Wielki daje dziś po raz ostatni świe- 
tną komedję Shawa „Pygmaljon* z znakomi- 
tym cdtwórcą głównej roli Aleksandrem Wę- 
gierką oraz doskonałą jego partnerką Ireną 
Ładosiówną w głównej roli kobiecej. 
TEATR MAŁY. 

Czwartek, 12 września o godz. 7.30 wiecz.: 
„Pan Lamberthier". 

Piątek, 13 września o godz. 7.30 wiecz.: 
„Pan Lamberthier“. 


„Pan Lamberthier* świetna komedja Ver- 
neuilla, która się w pełni powodzenia utrzy- 
muje na repertuarze Teatru Małego, będzie 
graną dziś i jutro. Są to już ostatnie przed- 
stawienia tej sztuki, będącej prawdziwą ucztą 
artystyczną, jaką dają grą swoją pp. Barwińska 
Leonja i reżyser Żytecki. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Gołębica*. 

CASINO z powodu rekonstrukcji zam- 
knięte. 

CHIMERA: „Matka czy córka?“. 

COLOSSEUM: „Bohater puszczy” i „Dja- 
belski wąwóz“. 

FATAMORGANA: „W wirze Paryża“. 

GRAŻYNA: „Wakacje małżeńskie. 

KOPERNIK: „Fanfary miłości“. 

LEW: „Kapitan Gwardji Królewskiej”. 

LUNA: „Studnia Jakóba”. 

MARYSIENKA: „Fanfary miłości”, 

OAZA: „Donna pod maską”. 

PALACE: „Ostatni syn“. 

PAN: „Męczennica małżeństwa”. 

PASAŻ: „Pułk śmierci”. 

POLONIA: „Wschód słońca”. 

PROMIEŃ: „Szpiedzy“. 

STYLOWY: „Młodzież wielkomiejska*. 

UCIECHA: „Ojcze!...*. 

Wielka Zabawa L. O. P. P. dla dzieci 
szkół powszechnych. Ogólne Zebranie Szer- 
szego Komitetu Wielkiej Zabawy LOPP. dla 
dzieci szkół powszechnych która zostanie u- 
rządzona 22 września b. r. o godzinie 3 (15) 
popol na boisku „Sokoła-Macierzy”, jako 
część programu Uroczystego obchodu 300-nej 
rocznicy urodzin Króla Jana III Sobieskiego, 
odbędzie się dnia 13 bm. t. j. w piątek o go- 
dzinie 6 (18) wieczorem w sali sesyjnej Wo- 
jewództwa, ul. Czarnieckiego 22, I p. Komi- 
tet Wojewódzki LOPP. uprasza niniejszem PT. 
biorących łaskawy udział w przygotowaniu 


abawy o łaskawy udział w powyższem ze- 
braniu. 


się jj. okszji Targów Wschodnich rozpocznie 
sali aaa 13 bm. o godz. 8.30 rano w żółtej 
ns 


*ytutu Technologicznego 3-dniowy cykl 
ie Ta o nowych kierunkach w budownic- 
staranie ET” Wykłady urządzone zostaną 
mo. | 8Tona architektów lwowskich, pod 

neem Rektoratu Politechniki, Dyrekcji 


Robót POBREE TY; Wlsk. Tow. Politechnicz- 
nego. 


Ważne dla Słuchaczów Wydziału Praw- 
niczego! Tow. Bibljoteka Słuchaczów Prawa, 
ul. Mickiewicza $ a, udziela codziennie mię- 
dzy godz. 12—1r wszelkich informacji w spra- 
wie wpisów i studjów oraz wypożycza po- 
trzebne skrypta 1 książki. 

Miejskie Muzeum przemysłu artystyczne- 
go (Hetmańska 20). Kurs zdobnictwa drzew- 
nego rozpoczyna się 1$ bm. Informacje i wpi- 
sy codziennie od 1ro—1 w sekretarjacie Mu- 
zeum. 

Wycieczka. Zarząd Moła T. S. L. im. A- 
dama Mickiewicza we Lwowie, ul. Lwowskich 
Dzieci 8, I p., urządza w niedzielę, dnia 15 
września 1929 zbiorową wycieczkę do Rzeźni 
miejskiej, celem zwiedzenia urządzeń tejże o- 
raz fabrykacji sztucznego lodu. — Z uwagi 
na zajmujący i godny zwiedzenia objekt, — 
wskazanem jest, by młodzież obojga płci ja- 
koteż i szerszy ogół, wzięli udział w tejże wy 
cieczce, w czasie której wszelkich wyjaśnień 
udzielać będzie Zarząd Rzeźni. W tym też ce- 
lu wyznacza się zbiórkę w niedzielę dnia 15 
b. m. godzina 9 rano punktualnie przy bramie 
Rzeźni. 

VI-ty Tydzień L. O. P. P. Komi- 
tet Wojewódzki Ligi Obrony Powie- 
trznej i Przeciwgazowej we Lwowie 
rozpoczął od szeregu dni intensywne 

Z 
przygotowania na Vl-ty Tydzień L. 
O. P. P., który w bieżącym roku odbę- 
dzie się na terenie całej Rzeczypospoli- 
tej, a więc i na terenie naszego Woje- 

. za s 
wództwa w czasie od 6—13 paździer- 
; En "3 
nika. — Tegoroczny „Tydzień będzie 
dla Lwowa specjalnie wielką uroczy- 
. . e £ $ . 
stością, gdyż Komitet Wojewódzki 
LOPP. zamierza, między wielu inaemi 
punktami programu urządzić poświę- 
cenie „Szkoły Mechaników lotniczych 
LOPP. w Sygniówce pod Lwowem', 
która jest dorobkiem 1 uwieńczeniem 
kilkuletniej pracy Komitetu oraz otiar- 
ności Społeczeństwa Lwowa i Waje- 
wództwa lwowskiego. 


Zuchwały rabunek, Na ul. Łukasińskiego 
nieznane indywidua wyrwały Eljaszowi Wer- 
lesowi teczkę z wekslami, stemplami, znaczka- 
mi pocztowemi, wartości 4000 zł. oraz getów- 
kę 220 dol. i 400 zł. 

Warszawski „hochstapler* Leon Czerwiń- 
ski, tytułujący się bezprawnie inżynierem, za- 
sądzony został za sprzeniewierzenie 30 tysięcy 
złotych na półtora roku ciężkiego więzienia 
z wliczeniem aresztu śledczego. 

Jako podejrzanych o zamordowanie śp. 
Ludwiga, aresztowały władze policyjne trzech 
apaszów, a mianowicie Piotra Górskiego, Jó- 
zefa Podgórskiego i jego brata Władysława. 
Motywu zbrodni nie zdołano dotąd ustalić. 

Niepoprawna naiwność czy lekkomyśl- 
ność? Mimo bezustannych nawoływań i o- 
strzeżeń prasy, niemal codziennie padają ofiarą 
oszustów ludzie, pragnący za małą cenę dojść 
do posiadania złota i drogich kamieni. Listę 
oszukanych dopełnia znowu p. Kropacz, któ- 
ry za dziesięć bezwartościowych szkielex za- 
płacił „złotnikom”* specjalnej marki aż 900 
dolarów. Obłowili się oni tym razem dobrze 
na ludzkiej naiwności. 

Okradziony w pociągu. Edward Ilnicki, 
instalator (Szeptyckich 25) doniósł policji, że 
w czasie jazdy pociągiem z Warszawy do Lwo- 
wa ubiegłej nocy między Lublinem i Rejow- 
cem, jakiś złodziej wyciął mu kieszeń wraz z 
portfelem, w którym znajdował się weksel 
Funduszu kwaterunkowego wojskowego na 
kwotę 4300 zł. oraz czek tegoż Funduszu 
płatny w Banku Gosp. Kraj. w Warszawie na 
kwotę 4.700 zł., ponadto kilkadziesiąt złotych 
w gotówce, oraz zapiski. 

Włamania i kradzieże. Nieznani sprawcy 
włamali się wczoraj do handlu delikatesów 
Marjana Baiłabana, przy ul. Halickiej 21, skąd 
skradli różnego rodzaju wódki. wina, czeko- 
lady i sardynki, ogólnej wartości 875 zł. — W 
czasie jazdy wozem od rogatki Gródeckiej w 
stronę miasta skradziono z wozu tego pakę 
zawierającą 30 par kaloszy i śniegowców, war- 
tości 1000 zł. — Dr. Samuel Chill (Szope- 
na 16) zawiadomił policję, że gdy schodził 
z halli peronowej na dworcu głównym, skra- 
dziono mu portfel, zawierający 200 zł, oraz 
kwit depozytowy Domu bankowego Hofler 
w Krakowie na 2.000 dolarów. 

Drogocenna zguba. Aniela Huber, żona 


Goście bułgarscy i japońscy we Lwowie. 


Dnia 13 b. m. o godz. 5.30 rano 
przybędzie do Lwowa wycieczka naj- 
wybitniejszych osobistości  Bułgarji 
m. in.: B. minister pełnomocny To- 
szef, b. generał Wazof, zdobywca 
Adrjanopola w czasie wojny  Świato- 
wej, poseł Wasiljew, Jerzy Sokoiow, 
gen. sekretarz min. przemysłu i han- 
dlu, dr. Czakałow, naczelny dyrektor 
Banku Narod. i pięciu naczelnych re- 
daktorów najwybitniejszych  dzienni- 
ków bułgarskich. 

Przyjęciem gości zajął się Komitet 
złożony z reprezentantów "W ojewódz- 
twa, miasta, lwowskiej Izby przem.- 
handl., zarządu Targów Wschodnich 
i lwowskich zrzeszeń dziennikarskich. 
W programie jesz zwiedzanie amasta 
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R ak" 
Wyciągi 
Każdy obywatel przynajmniej kil- 
ka razy do roku zmuszony jest zgła- 
szać się do prowadzącego meldunki i 
prosić o wyciąg. Wyciąg taki jest po- 
trzebny w przypadku zgłaszania się do 
władz o paszport, zezwolenie na broń, 
świadectwo kwalifikacyjne i t. d. O- 
trzymanie wyciągu jest zwykle zwią- 
zane z kosztami i ze stratą czasu. 
Obecnie w opracowanem rozporzą- 
dzeniu wykonawczem do ustawy mel- 
dunkowej, sprawa wyciągów ma być 
unormowana w należyty sposób. Po- 
siadanie dowodu osobistego, wydanego 
na podstawie raz zgłoszonego wyciągu 
zupełnie wystarczy i w każdym przy- 
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Izby handl., Panoramy 
Racławickiej i Targów Wschodnich. 
Po śniadaniu dalsze zwiedzanie mia- 
sta, a po obiedzie wyjazd o godz. 
I2-tej w nocy. W wycieczce bierze 
udział dwadzieścia kilka osób: 

W poniedziałek 16 bm. przybywa 
do Lwowa baron Togo wraz z mał- 
żonką i zabawi w naszem mieście do 
17 b. m. godz. 22.55, poczem wyjedzie 
do Warszawy. Baron Togo jest wiel- 
kim przyjacielem Polaków i interesuje 
się bardzo Polską. Jest prezesem To- 


i Muzeów, 


warzystwa _ Polsko-japońskiego, dy- 
rektorem »Czerwonego Krzyża« i 
współtwórcą  radjostacji japońskiej: 


Gościom japońskim gotują we Lwo- 
wie gorące przyjęcie. 


meldunkowe. 


padku konieczności zgłoszenia dowodu 
osobistego, którego num. urzędnik za- 
łatwiający sprawę zanotuje na akcie. 

O się tyczy wyciągów dla celów udo- 
wodnienia długości okresu zamieszki- 
wania w danem miejscu, to będą takie 
wyciągi wydawać nie rządcy domu, 
lecz urzędy meldunkowe przy komi- 
sarjatach na podstawie posiadanych na 
miejscu rejestrów stałych i niestatych. 
Należy jednocześnie zaznaczyć, że po- 
JęCie stałego zamieszkiwania, według 
nowej ustawy, nie pokrywa się z poję- 
ciem stąłego zamieszkiwania ustawy o 
obywatelstwie. 


EROS ZE RSE ZAD CZY W A E e e 


Ciągnienie loterji klasowej. 


W czwartym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 19-rej Loterji Państwowej padły 
następujące główniejsze wygrane: 

20.000 zł. — 6210r, 10.000 zł. — 
45.483, 71.831. 5.000 zł, —. 26.344, 
139.383, 144.597. 3.000 zł. — 16.825, 
44-111, 62.184, 144.001. 2.000 zł. -— 
20.152, 91.662, 110.037, 137.244, 


42.453. 1.000 zł. — 177, 21.880, 
28.261, 29.082, 31.499, 33.641, 
40.645, 52.466, 65.338, 72.910, 
89.673. 90.792, 102.254,  IIO.359, 
124.553, 154.032, 177.250, 6.956, 
47.003, 52.254, 54.929, 84.881, 


107.046, 139.629, 16-558, 76.035. 


ZZOZ II 


Skoki temperatury. 


Z Nowego Jorku donoszą o nad- 
zwyczajnych wybrykach przyrody, 
które obserwowano w ciągu nocy i dnia 
8go bm. niemal na cełem terytorjum 
Stanów Zjednoczonych. 

Upały , jakie panowały w ciągu o- 
statnich dni, sięgają 30 stopni Celsju- 


sza, w ciągu kilku godzin ustąpiły fali 
zimna. 

Temperatura obniżyła się do kilku 
zaledwie stopni powyżej zera. Z szere- 
gu miejscowości donoszą o obfitych o- 
padach śnieżnych. 


dyrektora szpitala powszechnego w Kałuszu, 
bawiąc wczoraj we Lwowie zgubiła książeczkę 
M. K. O. we Lwowie, opiewającą na kwotę 
600 dolarów, wystawioną na nazwisko jej mę- 
ża Antoniego Hubera. 

Pożar. Wczoraj w południe wybuchł po- 
żar w stajni w realności przy u. Berka Jose- 
lowicza 24, gdzie prócz stajni tej znajduje się 
garaż i skład żelaza. Powstały ogień zagrażał 
dalszym objektom tem bardziej, że poczęła 
się pałić słoma i siano i powstały duże pło- 
mienie. Straż pożarna po przybyciu natych- 
miast ogień zlokalizowała. Szkoda wynosi o- 
koło 500 zł. 

Tragiczna Śmierć. Robotnik pracujący 
koło dobudówki w realności pod l. 54 przy uł. 
Kopernika Stefan Rac, spadł ze znacznej wy- 
sokości na podwórze betonowe, doznając zła- 
mania podstawy czaszki. Przewieziony do szpi- 
taola powszechnego, zmarł tam niebawem. 


STOŁECZNA 


O wysoki poziom moralny w szko- 
łach średnich. Wszystkie szkoły śred- 
nie w całej Rzpltej,j w związku z roz- 
poczęciem nowego roku szkolnego, o- 
trzymały od kuratorjów okręgowych 
zalecenia, zgodnie z rozporządzeniem 
MWROP., by zwracały jaknajwiększą 
uwagę na konieczność utrzymania wy- 
sokiego poziomu moralnego wśród u- 
czniów. Rady pedagogiczne, w wy- 
padku stwierdzenia, że któryś z wy- 
chowanków wywiera zgubne wpływy 
na swoich rówieśników, stosować mają 
najostrzejsze sankcje aż do wydalenia 
ze szkoły włącznie. 


KRAJOWA 


GRODNO. Reorganizacja pracy w szere- 
gach strzeleckich. Do Grodna przybył za- 
stępca komendanta głównego Związku strze- 
leckiego mjr. dypl. Rusin, celem przeprowa- 
dzenia reorganizacji pracy w szeregach strze- 
leckich. Chodzi tu głównie o wyeliminowanie 
z szeregów wszelkich wpływów partyjnych, 
o wzmożenie pracy przysposobienia wojsko- 
wego i wychowania fizycznego w ścisłym kon- 
takcie z armją czynną, jak również o krzęwie- 
nie wśród braci strzeleckiej zasad wychowania 
obywatelskiego. Praca twórcza Związku sttze- 
leckiego w okręgu grodzieńskim ma za sobą 
chlubne karty, jak to stwierdziła odprawa 
komendantów obwodów i powiatów, która 
odbyła się w dn. 6 b. m. w obecności za- 
stępsy komendanta głównego, mjr. dypl. Ru- 
sina. Na odprawie reprezentowane były po- 
wiaty: grodzieński, augustowski, suwalski, bia- 
łostocki, wołkowyski, szczuczyński i wysoko- 
mazowiecki. Stwierdzono, że wszędzie praca 
rozwija się pomyślnie, szeregi strzelców li- 
czebnie wzrastają, młodzież zaprawia się do 
państwowo-twórczcj pracy i obrony granic 
Rzplitej. 

RÓWNE. Wyrok w sprawie 22 komuni- 
stów. W rówieńskim Sądzie okręgowyin za- 
kończony został wielki proces 22 komunistów, 
oskarżonych o antypaństwową działalność na 
Polesiu. W wyniku rozprawy skazani zostali 
na 6 lac więzienia: Boruch Łatecki, Szloma 
Bryk, Dawid Wajsman, Joś Cudyk, M'ndla 
Kaufman. Benjamin Mucznik, Jankiel Terc- 
biło, Ira Teresz, Boruch Peczenik, Michał Las- 
kowicz i Paweł Nowak. Na 4 lata więzicnia 
zostali skazani: Benjamin Pinchas, Boruch 
Latka, Mojżesz Gendelman, Mendla Tendler, 
Feliks Grosman, Mejer Turkowicz i Aron 
Fiszman. Uniewinnieni zostali: Jankiel Szu- 
ster, Anastazja lełoń i icek Szpik. 

KOWNO. Prace archeologiczne na Li- 
twie. Na kurhanie opolskim w pobliżu mia- 
steczka Skuody rozpoczęto prace wywopali- 
skowe z udziałem szwedzkich i litewskich ar- 
chcologów. Prace mają na celu odnalezienie 
śladów bytności wikingów. 


IRENA ŁADOSIÓWNA 


udziela lekcji dykcji, deklamacji, 
gry scenicznej, oraz przygotowuje 
do egzaminu Z. A. S. P. — Zgłoszenia: 


środy, piątki między godz. 16—18 ul. Potockie- 
go Nr. 111 — dojazd tramwaj. 4 albo 11 do 
końca Listopada — przejście ul. Grochowską. 


Sport. 


Wharszawianka-Pogoń, zawody re- 
wanżowe odbędą się w niedzielę na 
boisku Pogoni o godzinie 4-tej popo- 
łudniu. Jako przedmecz odbędą się za 
wody Hasmonea I. b — Pogoń I. b. 

Przed zawodamj  Polska-Austrja. 
W dniu 6 października odbędą się w 
Gracu zawody międzypaństwowe Pol- 
ska-Austrja. Team  austrjacki okazał 
się bardzo silnym, ponieważ odniósł 
już zwycięstwo nad zespołem czeskim 
w stosunku 3:1. Spodziewamy się od 
P. Z. P. N-u, że po smutnem doświad- 
czeniu z ostatnim matchem między- 
państwowym w Krakowie, weźmie się 
na czas do przygotowania drużyny. 


Str. 6 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 września 1929. 


Nr. 210 


Habent sua fata i..... 
wynalazki. 


Żyjemy w epoce świetnie rozw inię- 
tego życia technicznego 1 nieprawdopo- 
dobnej wprost „wynalaz.zości”. Wy- 
nalazki wspaniałe i małoznaczne, lu- 
ksusowe i o doniosłem znaczeniu spo- 
łecznem, rosną z dnia na dzień, jak 
grzyby po deszczu, wzbijając w dumę 
mózg człowieka współczesnego, prze- 
nikającego coraz to nowe tajemnice 
przyrody i sztuki. Urzędy patentowe 
poprostu nie mogą nastarczyć papieru 
na patenty. 

A jednak jeśli przeglądamy historję 
odkryć i wynalazków, to ogarnia nas 
zaduma nad wątłością i mijaniem wielu 
rzeczy, które — zdawało się — poruszą 
świat i przyniosą snopy szczęścia ludz- 
kości. lleż to było tych „wiekopom- 
nych“ odkryć, które miały dokonać 
przewrotu w. technice i przemyśle, a 
które tylko powiększyły listę „wielkich 
wynalazków, które się na nic nieprzyda 
ły”... i zginęły w niepamięci ludzkiej?! 

Któż bowiem pamięta dziś o owym 
słynnym na świat cały wynalazku „lu- 
ster Schumana“? A przecież jaką sen- 
sację wywołała wiadomość, że amery- 
kański — koniecznie! — inżynier po 
długoletnich próbach otrzymał wre- 
szcie zadowalające i wręcz rewelacyjne 
rezultaty z... ustawienia na Saharze ol- 
brzymich luster, po 300 metrów wiel- 


kości każde, i przetworzenia energji 
słonecznej w mechaniczną?... 

Ileż to nadziei związano z tym 
„genjalnym, epokowym*  wynalaz- 
kiem?! 
> A z liczby wielkich wynalazków, 


krá Źre jeszcze przed 5-ciu laty wydawa- 
iy się czemś „arcysensacyjnem”, któż 
pamięta o odkryciu niemieckiego che- 
wiika, Milte, który... dobywał złoto z 
rtęci? 

Doświadczenia  Miltego zostały 
najdokładniej, najskrupułatniej spraw- 
dzone w laboratorjach Europy : A- 
meryki, świat uczonych podzielił się 
na dwa namiętnie walczące obozy: je- 
dni dowodzili, iż wynalazek jest „bluf- 
femu inni że jest... genjalny. | do- 
piero przypadek wykazał. iż do ztęci, 
z której prof. Milte dobywał drogocen- 
ny metal, jego... asystent dosypywał 
pyłek złota... 

Najliczniejsze bywały „wielkie“ od- 
krycia w dziedzinie medycyny. Raz 
po raz wypełniają się szpałty pism wia- 
domościami o odkrytym, niezawo- 
dnym i pewnym ponad wszelką 


wątpliwość sposobie leczenia bądź gru- 
źlicy, bądź raka, bądź syfilisu... 

A owa sensacyjna wiadomość o od- 
krytym przez włoskiego lekarza spo- 
sobie oddziaływania dowolnego na płeć 
płodu w łonie matki?... A owe wszyst- 
kie sposoby odzyskania młodości? 
Wszystkie były sensacyjne — żaden nie 
dał wyników pozytywnych. 

Do ekstrawaganckich wynalazków 
należał również ów „świetlny forte- 


pian“ słynnego pianisty Laszli..., któ- 
ry równocześnie z dźwiękami rzucał 
na ekran smugi kolorowego Światła. 


Pisano już wszakże o „świetlnych sym- 
fonjach', o plastycznej muzyce, o no- 
wych horyzontach współpracy mala- 
rzy i muzyków... I cóż z tego zostało?... 

Drugiem podobnem odkryciem by- 
ła głośna jeszcze przed dwoma laty 
„muzyka sfer" Rosjanina Terenina, 
który przy pomocy fal elektrycznych 
i zbliżania i oddalania dłoni do prętu 
nasilonego prądem elektrycznym do- 
bywał dźwięki, jakgdyby idące z za- 
światów. 

Pisano wszak tyle o nowych per- 
spektywach twórczości... Gdzież są?... 

Technika współczesna przyniosła 
bogate żniwo „genjalnych wynalaz- 
ków“, które utonęły w rzece z:pom- 
nienia, nie zdoławszy zrealizować dro- 
bnej części pokładanych w nich na- 
dziei. 

Głośny był przed dwoma laty wy- 
nalazek inżyniera Flettera, ów „Ro 
tor“, statek wprawiany w ruch przy 
pomocy umieszczonego na pokładzie 


ruchomego walca mosiężnego, k.óry 
obracając się szybko, posuwał naprzód 
ładowny statek... 

Zdawało się, że wynalazek ten wy- 
woła istną rewolucję w nawigacji, ob- 
niży koszty transportów oceanicznych, 
sprowadzi użycie węgla na statek do 
zera, zastępując go naftą iub benzyną. 
Dziś „Rotor stoi bezczynny w jed- 
nym z portów niemieckich i jest oglą- 
dany, jako... „curiosum“. 

Amerykanie Bencroff i Warren 
wynaleźli przed laty aparat do rozpra - 
szania chmur deszczowych i grado- 
wych przy pomocy elektrycz NOŚCI. 
Wynalazek powitany był entuzjastycz - 
nie przez rolników całego Świata, a 
wkrótce potem inny wynalazca ogło- 
sił światu, że skonstruował aparat do... 
napędzania chmur deszczowych do o- 
kolic cierpiących na suszę i brak opa- 

w. 

Niezliczona ilość wynalazców twier- 
dziła, iż zdobyła tajemn:cę otr"ymy- 
wania elektryczności z rozkładania a- 
tomów, że potęga odkrytej przez nich 
siły będzie w stanie zbu szyć Świat... 
A przecież Światu nie grozi żadn. nie- 
bezpieczeństwo ze strony tych odkryż 
„Światoburczych”. 

Z liczby tylu zapomisanych wy- 
nalazków, których zastosowanie cka- 
zało się niemożliwe, z błędów pspeł- 
nionych przez ludzi, usiłu;acych 
wydrzeć tajemnicę ukrytym ston: 
wszechświata, narodziły się wszakże 
odkrycia wielkie, które tsrotnie stwo- 
rzyły nową erę w dziejach :udzkości. 


Ekshumacja zwłok Joachima Lelewela. 


W Wilnie zawiązał się Komitet 
sprowadzenia zwłok wielkiego history- 
ka polskiego, ucznia Uniwersytetu Wi- 
leńskiego, bojownika i powstańca z r. 
1831, Joachima Lelewela. Zwłoki Lele- 
wela zostaną sprowadzone do Wilna 
i pochowane w dniu ro października 

b. na cmentarzu Rossa- 

* 
11 września. (PAT.). 


Paryż, Dziś 


na cmentarzu Montmartre, w obecno” 
Ści przedstawicieli władz francuskich 
i polskich oraz licznie zgromadzonej 
kolonji polskiej odbyła się uroczysta 
ekshumacja prochów Joachima Lele- 


: wela, które drogą morską przez Hawr 


i Gdynię powrócą do ojczyzny. Pol- 
skę reprezentowali radca ambasady 
Frankowski i konsul Karczewski. 


Zgon bohatera obrony Verdun. 


Paryski „Matin“ donosi o śmierci 
podpułkownika de Font-Reaulxe, je- 
dnego z najwybitniejszych i najpopu- 
larniejszych bohaterów walk obron- 
nych pod Verdunem. 

De Faunt Reaulxe odznaczony był 
całem szeregiem krzyżów i medalów 


| 


za męstwo, a choć cały czas wojny spę- 
dził w okopach na froncie i uczestni- 
czył w walkach najzaciętszych, to je- 
dnak dopiero pod koniec wojny był 
raniony i wskutek tej rany teraz życie 
zakończył. 


Wizyta artystów polskich 
we Wrocławiu. 


W poniedziałek dnia 9 września br. 
przybyła do Wrocławia wycieczka, 
złożona z I1o przedstawicieli polskiego 
świata artystycznego i kulturalnego. 
Przybyli: dr. Guttry, Wacław Hussar- 
ski, prof. dr. Łempicki, prof. Nor- 
werth, Tad. Peiper, prof. Ć: Przybyl- 
ski, inż. J. Stefanowicz, prof. Syrkus, 
prof. Warchałowski, prof. Więckow- 
ski. 

Wycieczka zamieszkała w hotelu 
»Monopol«, gdzie o godz. 9 rano po- 
witana została w im. władz j Akade- 
mji przez dyr. prof. Oskara Molla. 
Przy powitaniu obecni byli Aleksy 
W dziękoński, konsul Rzplitej oraz wi- 
cekonsul dr. Odrowąż-Wysocki. 

Resztę przedpołudnia wyzyskaro 
na zwiedzenie miasta, a o godz. 1 spo- 
żyto na terenach wystawy mieszka- 
niowej, t. zw. »Wuwy«, obiad, wyda- 
ny przez miasto. 

Na przemówienie radcy dr. Leisne- 
ra, który witał gości w im. Magistra- 
tu oraz konsula R. P. Aleksego W dzię- 
końskiego, odpowiedział prof. War- 
chalowski. — Po obiedzie wycieczka 
zwiedziła » Wuwę«, na której »osiedle 
eksperymentalne« cieszyło się szczegól- 
nie dużem zainteresowaniem gości. 

O godz. $ wieczorem Akademja 
wydała. w hotelu „Savoy“ większe 
przyjęcie na „cześć „gości polskich. Sg 


Muzeum Mickiewiczowskie 
w Wilnie. 


Związek Zawodowy Literatów Pol- 
skich w Wilnie żywo zakrzątnął się 
około urządzenia nowego lokalu 
Związku w murach pobazyljańskich. 

Do Wileńskiego Związku Artystów 
Plastyków zwrócił się Związek z za- 
proszeniem do urządzenia wystawy 
prac artystów wileńskich w tymże 
lokalu. 

W dalszym ciągu napływają dary 
dla zapoczątkowania zbiorów pamiąt- 
kowych w Celi Konrada. W robocie 
jest tablica marmurową z napisem 

»Dziadów«: Hic obiit Gustavus... 
i t. d. Lista ofiarodwców jest obszer- 
na, tak, że w Celi Konrada będzie pra- 
wdziwe Muzeum Mickiewiczowskie. 

Związek Literatów zwraca się z go- 
tącą prośbą do właścicieli objektów 
pamiątkowych o deklarowanie ich pod 
adresem p. Heleny Romerowej (Pań- 
ska 25) lub sekretarjatu Związku (An- 
tokolska 24a m. 5). 


ARMSTRONG LIVINGSTONE. 77) 


Wbrew oczywistości. 


— Droga jest wolna — Ransom 
rozmawia na dole z pokojówką. Mam 
nadzieję, że to im zajmie z pół go- 
dziny. Podniósł jedną nogę 
w górę i poruszając palcami rzekł: 
Mogę teraz znakomicie udawać jw 
dającego się kota, pójdę więc przyj- 
rzeć się pewnym tajemnicom tego 
piętra. Niech pan stanie na platformie 
u szczytu schodów. Gdyby ktoś szedł 
na górę, niech pan uda, że się pan ze 
mną żegna. Głos pański będzie dla 
mnie ostrzeżeniem, Zrozumiał pan? 

— Przewybornie! Pan mi daje ta- 
ką milczącą, skromną rolę, podczas 
gdy ja oczekiwałem krwawych zapa- 
sów. 

— Cierpliwości i na to przyjdzie 
kolej. 

Nie tracąc czasu na dalszą rozmo- 
wę detektyw poszedł w głąb koryta- 
rza i skierował się ku tylnej części do- 
mu, z czego Krech wywnioskował, że 
zwiedza pokoje dla służby, Po kwa- 
dransie wrócił z twarzą spokojną, lecz 
nicprzenikniona. Mijając czatownika 
przyłożył palec do ust i wślizgnął się 
spokojnie do pokoju Cecila, by go O- 
puścić zo dziesięciu minutach z jesz- 
cze poważniejszym wyrazem oblicza i 


wkroczyć do sąsiedniego aparta- 
mentu. 
» 5 
Zabavzii m blisko pół godziny, 


w ni 
Krechowi poczęja już nudzić się mo- 


notonna rola straży tylnej — powitał 
przeto radośnie odgłos telefonu, dzwo 
niącego w oddalonych pokojach na 
dole; przegiął się przez balustradę, ko- 
łysany nadzieją, że fakt ten uwolni go 
od bezczynności. Ransom ukazał się 
w hallu, wszedł do bib!joteki, a Krech 
posłyszał jak mówił do słuchawki: — 
Pan Creighton? Tak, proszę pani, za- 


raz poproszę. — Olbrzym odsunął się 
od poręczy i zaszurgał nogami, 
— Do widzenia przyjacielu! = 


go bas, wyzuty z wszelkiej finezji, za- 
brzmiał tak donośnie, jakby miał do- 
trzeć do stacji kolej żelaznej. — Do 
widzenia, odwiedzę cię dziś jeszcze. 

Detektyw natychmiast wyszedł na 
korytarz, a stamtąd — nim Ransom 
zdążył wejść na schody — wpadł do 
swego pokoju. Ciężko oddychając, sta- 
nął na progu i rzekł: 

— Jeszcze chwileczkę. panie Krech, 
niech pan poczeka, póki się nie ubio- 
rę: wyjdę z panem, 

Olbrzym zrozumiał, że Creighton 
znajduje się poza niebezpieczeństwem, 
zawrócił więc, podszedł do niego i zdo 
łał podchwycić cichutki szept: 

— Niech pan uważa, dokąd on 
pójdzie! 

Detektyw zawiązywał właśnie sznu 
rowadła, w chwili gdy Ransom znalazł 
się w jego pokoju. Krech wszedł za 


kame-dynerem i oparł się o poręcz 
łóżka. 

—-ifelglon doęRena 

— Dobrze, Ransom. 

Detektyw udal się swobodnie do 


bibljoteki. Telefonowała Róża Kim- 
ball, wysłuchał więc jej słów, powiesił 
słuchawkę i wszedłszy do hallu, za- 
wołał: 

— Och, panie Krech! Niech 
weźmie mój kapelusz i zejdzie 
Róża mnie wzywa 

— No, więc co? Obserwował go 
pan? — spytał niecierpliwie skoro obaj 
znaleźli się w samochodzie. 

— Tak. Zniknął w drzwiach poko- 
ju, z którego pan wyszedł przed chwi- 
lą. Widziałem go przez szparę w 
drzwiach. 

— Dobrze, nowy punkt 
tlony. 

— Doprawdy? A 
Róża? 

— Powiedziała mi, że Jimmy czu- 
je się gorzej 1 prosiła, bym zaraz przy- 
jechał. Nie chcę pana pi rzerażać, więc 
wyjaśnię zaraz, że było to umówione 
hasło, które w rzeczywistości oznacza, 
iż Jimmy odzyskał przytomność. 


pan 
nadół. 


czego chciała 


- śŚwicty Józe łe! — agenć aadał 
samochodowi większą szybkość. — 
Pan sądzi, że on powie nam coś no- 


wego? 

— Nie mam wyobrażenia, tak sa- 
no jak pan, ale wiem za to, że moje 
poszukiwania wydały rezultaty. Nie 
znalazłem coprawda tego, czego szuka- 
łem, ale i tak dowiedziałem się wielu 
rzeczy. 

— Człowiecze! Czy wiesz 
wkońcu, kto zabił Dicka Graya? 
— Tak! — Detektyw spojrzał na 
arek. — Wrócimy tu zaraz, chcę 


już 


a> 
zeg 


rozświc-. 


tylko zobaczyć się z Jimmem. 
przyłapać naszego ptaszka, póki nie 
czmychnie — nie będzie to łatwa 
sprawa z takim wyrachowanym, zim- 
nym łotrem. 

— Czy pan mi nie powie, kto to 
jest? — spytał Krech błagalnie. 
Nie dokończył też pan historji 
bronzowym papierze i sznurku. 

— Och, to mogę panu opowie- 
dzieć! 

Nim dotarli do domu Krecha, 
Creighton wyjaśnił przyjacielowi ñi- 
storję cybucha, którym zbrodniarz za- 
mordował Leonję Leprótre, i książek, 
odesłanych przez Cecila pannie Gray 
Odmalował mu też barwnie zdumie- 
nie, jakiem napełnił go fakt, że obie 
paczki były zapakowane w ten sam pa 
pier i zawiązane tym samym  sznur- 
kiem. 

— JA SBE. ko jeehalk Cela — 
szepnął Krech — Cecil i jakiś potwer- 
ny zbrodniarz, który mu pomaga. 

— Takby wyglądało. 

— A stary Jasper domyśla się jak 
sprawy stoją, prawda? Nic dziwnego, 
żę omal nie oszaleje! 

Odpowiedź Creightona zginęła w 
łoskocie samochodu, zahamowanego 
tuż przed frontowemi schodami. Ohaj 
mężczyźni udali się na poszukiwanie 
Róży, a nie znalaziszy jej na dole. po- 
biegii po schodach do pokoju cnore- 
go. Młoda dziewczyna posłyszała od- 
głos ich kroków, otworzyła drzwi i z 
palcem na ustach stanęła u brogu. 


(dm 


Muszę 


O 


Każdy świadomy celu swego istnie- 
nia obywatel, powinien zdobyć się na 
to, aby zwiedzić P. W. K. 

Zdumiewa bogactwem wysiłku, a 
osiągnięte wyniki zagrzewają do dal- 
szej pracy... 


Radością i dumą napełnia się serce 
każdego Polaka, gdy kojarzy wrażenia, 
odniesione po zwiedzeniu P. W. K. 

Ogląda, bada, śledzi, sumuje i zno- 
wu wraca, aby wchłonąć obraz rzeczy 
widzianej i na zawsze przyswoić ją 
swojej pamięci, wykorzystać w Życiu, 
zawodzie, pracy... 

Wiele już się napisało o P. W. K. 
ale nie każdy skorzystał jeszcze z tej 
skarbnicy wiedzy o własnym kraju, 
z tej żywej encyklopedji... 

To, co się widzi na stumorgowej 
przestrzeni i w stukilkunastu pawilo- 
nach — to nie żaden prowincjonalizm, 
to ogrom myśli, natchnienia, czynu i 
pracy dziesięciolecia istnienia Państwa 
Polskiego, to dzieło na miarę europej- 
ską... Tego wyliczyć i opisać nie spo- 
sób, w to trzeba się wżyć i wczuć — 
przestudjować i... uwierzyć 

, Twórcza myśl polska uczyniła w 
ciągu pierwszego dziesięciolecia samo- 
istnego bytu państwowego olbrzymi 
krok naprzód we wszystkich dziedzi- 
nach życia społecznego, gospodarczego, 
ekonomicznego, kulturalnego, pań- 
stwowego... 


I widziałem płaczących z radości i 
podziwu, zdumionych i oczarowanych: 
Ale widziałem niestety także i scepty- 
ków, widziałem i takich, którzy pod 
wpływem jakiegoś wprost niepojętego 
zaślepienia przeczyli temu, co samo się 
narzuca oczom, myślom i duszy... 

»Niewiara we wszystko, a nawet 
w niewiarę...« — jak wołał w epoce 
niewoli Asnyk. 

Bluźnią! Bluźnią ci wszyscy, któ- 
rzy choćby na sucho krytykują, po- 
mniejszają, fałszywie prorokują... 

To jest ta wpojona wiekową nie- 
wolą niewiara we własne siły; uprze- 
dzenie... niedowierzanie-.., lekceważe- 
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GAZETA LWOWSR AS dnia 15 wrzesnia 1929. 


P. W. K. — Poznan. 


Wrażenia, 
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Poznań, we wrześniu 1929. 


mie tego wszystkiego, co większe od 
nas, co wyrasta ponad badyle, rozple- 
nione w naszym umyśle, czy duszy... 

To jest ten duch przekory, który 
powstrzymuje wydoskonalanie się ta- 
lentów i krzepnięcie sił, oddala mo- 
ment opanowania przez rodzimą pro- 
dukcję wszystkich dziedzin i wpojenia 
w krew i kości obywatela poczucia 
konieczności popierania krajowego 
przemysłu, zabija inicjatywę:.. 

Na szczęście, mimo wszelkie prze- 
szkody, twórcza myśl polska postępuje 
naprzód — instynkt samozachowawczy 
góruje nad duchem przekory... 

Dość wejść do którego z pawilo- 
nów, rozmieszczonych na terenach A, 
B czy E, aby się przekonać o postę- 
pach naszego przemysłu i gospodar- 
stwa krajowego, których produkcja nie 
ustępuje w niczem zagranicy... 

I można śmiało powiedzieć, że P- 
W. K. spełniła swoje zadanie summa 
cum laude: dała obraz całokształtu 
kulturalnego i gospodarczego życia na- 
szego Państwa, nauczyła własnych oby- 
wateli szanować dorobek pracy włas- 
nego kraju, aby go inni szanowali, po- 
budziła do pracy każdego »w swojem 
kółku« dla osiągnięcia zbiorowych wy- 
ników, przekonała o konieczności po- 
pierania własnego przemysłu i handlu 
i podnoszenia gospodarstwa, okazała, 
co mamy, a co mieć możemy i osią- 
gnąć jeszcze musimy, aby podnieść 
dobrobyt każdego poszczególnego o- 
bywatela, a temsamem i całego Pań- 
stwa. 

I każdy znajdzie tam dla siebie pod- 
nietę do dalszego znojnego wysiłku! 

Więc czerpmy z tej skarbnicy i za- 
chęcajmy drugich do czerpania z niej, 
podnośmy wszystkich na duchu, aby 
się porwali do pracy i nie lekcewa- 
żyli tego, co obcy z całą bezstronno- 
ścią stwierdza i z całem uznaniem 
podnoszą i rozpowszechniajmy kułt dia 
niespożytej siły Narodu i Państwa 
przedewszystkiem wśród nas samych, 
a wtedy i inni w nas uwierzą i usża- 
nują nas. Marławt. 


IX Targi 


Wschodnie. 


Trzydniowy kurs wykładów o nowoczesnem 
budownictwie betonowem. 


W piątek dnia 13 bm. o godz. 8.30 
przedpołudniem rozpocznie się we 
Lwowie z okazji IX. Targów Wscho- 
dnich w żółtej sali Instytutu Techno- 
logicznego przy ul. Bourlarda 5, zor- 
ganizowany staraniem komitetu bu- 
downiczych pod patronatem Rekto- 
ratu Politechniki, Dyrekcji Robót Pu- 
blicznych i Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego,  trzydniowy cykl 
wykładów o nowoczesnych kierun- 
kach w budownictwie betonowem. 
Program Pierwszego dnia obejmuje 
wykład Inż. dita Jerzego Nechaya na 
temat „Nowe sposoby udoskonalania 
betonu”, z pokazami prób wytrzyma- 
łościowych, przedstawionemi przez 
Stację Doświadczalną Politechniki. W 


Zebrania giełdy zbożowej 


Z okazji targów hodowlanych we 
Lwowie, podczas których  przewidy- 
wany jest duży zjazd rolników z całe- 
go kraju, odbywać się będą zebrania 
lwowskiej giełdy zbożowej w samem 
centrum działu rolniczego w IV. 
skrzydle pawilonu centralnego. Wej- 
Ście od strony alei głównej. Zebrania 
odbywać się będą w niedzielę dnia 15 
Od godziny ro rano do 17 i w ponie- 

Ziałek od godz. 13 do 17 W budynku 
gieldy zainstalowane bedą aparaty te- 
“tOniczne w liczbie pięciu dla roz- 
mow międzymiastowych,  przeniesio- 
ne na ten czas na plac T. W. z budyn- 
u giełdy zbożowej. Członkowie gieł- 


związku z wykładami są w przygoto- 
waniu wycieczki uczestników na wię- 
ksze budowy w mieście, jak budowa 
Inż. Kassnera (gmachu  Sprechera) 
przy ul. Akademickiej, państw. wy- 
twórni wódek w Zniesieniu i na budo- 


wę lotniska cywilnego w Skniłowie. 
Uczestnikom rozdane będą również 
broszury, cenniki i inne reklamowe 


wydawnictwa. Dzięki poparciu, jakie 
zerganizowanemu cyklowi wykładów 
udzieliły Dyrekcja Robót Publicznych 
we Lwowie į Krakowie, oraz Dyrek- 
cje Kolejowe w tychże miastach, zapo- 
wiada się zjazd ster fachowych na wy- 
kłady ze wszystkich Województw 
małopolskich bardzo licznie. 


na Targach Wschodnich. 


dy zaopatrzeni w specialne karty, któ- 
re mależy podjąć w biurach giełdy 
przy ul. Akademickiej 17 į będą mieli 
w powyższych dwóch dniach w cza- 
sie zebrań wolny wstęp na plac wy- 
stawowy T. W. z prawem zwiedzania 
pawilonów. Karty wstępu uprawniać 
będą również osoby zamiejscowe do 
uzyskania $o-proc. zniżek kolejowych 
w drodze powrotnej ze Lwowa. Oso- 
by nie będące członkami giełdy, a 
pragnące wejść na zebrania giełdowe 
dla dokonywania transakcyj, będą 
mogły zakupywać bilety po cenie zł. 
3.— przy wejściu do budynku giełdy 
na Targach Wschodnich. 


„dra Wielkiego 
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Testament Ptolemeusza. 


Wśród dynastji Prolemeuszów czy- 
li Lagidów, która po śmierci Aleksan- 
opanowała na długo 
rządy w Egipcie i założyła tam słynną 
bibljotekę w Aleksandrji, mało wybit- 
nym był władcą Ptolemeusz Euerge- 
tes II. z przydomkiem Physkon (tj. 
grubas), panujący od 145 r. do 117 r. 
przed Chr. Najciekawszym dokumen- 
tem jego żywota był tylko jego głośny 
testament, którego autentyczność by- 
ła w 19 w. podawana w wątpliwość 
przez europejskich badaczy. Otóż o- 
becnie dokonano w tym względzie 


Compa znAE 


ciekawego odkrycia. Przy wykopali- 
skach w Kyrene znaleziono tablicę 
marmurową z dosłownym tekstem o- 
statniej woli Ptolemeusza Euergetesa 
II. Zapisuje on tam na wypadek swej 
bezpotomnej śmierci — państwo swoje 
narodowi rzymskiemu. Jak wiadome 
jednak, po zgonie tego króla przyszło 
do sporów dziedzicznych między pre- 
tendentami, więc i właściwe oddanie 
spadku Rzymianom doszło do skutku 
dopiero w r. 96 przed Chr. Autentycz- 
ność testamentu jest jednak udowod- 
niona. 


PRAWY GOSPODARCZE. 


W sprawie kredytów na rejestro- 
wany zastaw rolniczy. Wobec poja- 
wiających się pogłosek (m. i. w „Kurje- 
rze Warszawskim“ Nr. 244 z 6 wrze- 
śnia br. w artykule „Zwrot ku rolnic- 
twu“), jakoby Bank Polski zmniejszył 
uchwalone pierwotnie kredyty na re- 
jestrowany zastaw rolniczy w wysoko- 
ści zł. 30,000.000, stwierdza się, że po- 
głoski te są nieprawdziwe i że Bank 
Polski gotów jest nawet podwyższyć 
kwotę 30 miljonów złotych po wyczer- 
paniu cbecnie przyznanych kredytów. 


Tak samo nie było wypadku, by 
Bank Polski zmniejszył jakiejkolwiek 
instytucji kredyt na cel ten już przy- 
znany. Przydzielanie kredytu rozpo- 
częło się 9 sierpnia i osiągnęło dotych- 
czas sumę zł. 24,000.000. 


Suma ta rozdzielona jest między 
„następujące banki: Bank Ziemiański w 
Warszawie, Bank Handlowy w War- 
szawie, Państwowy Bank Rolny, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w Po- 
znaniu, Bank Kwilecki, Potocki i Ska 
w Poznaniu, Bank Poznańskiego Ziem- 
stwa Kredytowego, Poznański Bank 
Ziemian, Pomorski Bank Rolniczy w 


Toruniu, Wileński Prywatny Bank 
Handlowy, Akcyjny Bank Hipoteczny 
we Lwowie, Polski Bank Przemysłowy 
we Lwowie. W 

Poza wyżej wymienionemi insty- 
tucjami będzie w najbliższym czasie w 
akcji rozdzielenia kredytów brał udział 
także Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Z kredytów przyznanych zrealizo- 
wano do końca sierpnia br. w Banku 
Polskim sumę zł. 2.000.000. 


Międzynarodowy kongres chemi- 
ków przemysłu skórzanego. W dniu 
9 września został otwarty w Pradze 
Międzynarodowy Kongres Chemików 
przemysłu skórzanego. Rozmaite kra- 
je Świata są tam reprezentowane pra- 
wie we wszystkich gałęziach tego prze- 
mysłu. Po raz pierwszy figurują przed- 
stawiciele Rzeszy, Holandji, krajów 
Skandynawskich, Austrji, Węgier i Ro- 
sji. Prace kongresu zdążają m. in. do 
ujednostajnienia metod analizy i eks- 
pertyzy, zarówno co do surowców, jak 
i fabrykatów. 


Giełdy. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Ostatnie wiadomości 
-czamy na stronie 2-giej. 
* 

Lwów, dnia 11 września 1929. 


Inwest. 119.75, 120.50. Gazy wsch. 21.—, 
Pezet 6.—, 


giełdowe zamiesz- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 11 września 1929. 
Zupełny zastój w obrotach giełdowych i 
pozagiełdowych. 
rz Obfita podaż w zbożach chlcbowych przy 
braku zainteresowania. 
Mąka pszenna nieco potaniała. 
Tendencja zniżkowa, usposobienie ospałe. 
Mąka pszenna 65% od 71.— do 72.—. 
Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 11 września 1929 


Dolary St. Zjedn. 8:88:75 899-75 8:86:75 
Franki francuskie 34:88:50 -34:97 35:80 
Belgją 123:96:60 12427-40 123:65:00 
Holandja 357:31'00 358-23 356'43 

openhaga 237-35:00 237:95:00 236'75:00 
Londyn 43:22:75 43:33:00 43:12:50 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryż 34:89:50 34:9850 348050 
Praga 263900 26:45:00 26:33:00 
Szwajcarja 171:77:50 172:20:50 1713450 
Sztokholm 238:95:00 239:55:00 23835-00 
Wiedeń 125:55:00 125*86:00 1252400 
Włochy 46:64:50 46:76:00 46:53:00 


5a poZyczka konwersyjna 47°50 

pożyczka kolejowa konwersyjna 50:00 
pożyczka kolejowa 10250 

pożyczka dolarowa 83:00 

dołarówka 59:50 60:00 00:00 

8%% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
8'fo listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 9400 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 1! września 1929 


Bank Dysk.  127:00 Modrzejów 24-00 
Bank Handl. 11700 Ostrowiec B. 85-50 
Zw. Sp. Zar. 7850 Starachowice 2625 
Bank Polski 16700 Syndyk. roln. 1000 
Dąbrowa 90:00 Zieleniewski 11100 
Siła i światło 12800 Zawiercie 10:50 
Spiess 136:00 Haberbusch 212 
Warsz. cuk. 3400 Borkowski 11:00 
Węgiel 66-00 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 4100  Siersza d. 29:50 
Lilpop Rau 29:50 Rudzki 3250 
Bank Zachod. 7500 Spirytus 27:25 
Firlej 5000 Wysoka 250506 
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GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 11 września 1929 
Bank Przem. 81:00 Siersza d. 80:00 
Bank Polski  166:50 Parowozy 22'00 
Zieleniewski 82:50 Chodorów 205:00 
Piasecki 11:50 Niemojewski 1:50 
Tohan 07:50 Chybie 42:00 

GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 11 września 1929 
Berlin 168-81-00 Czerniowce 50:00 
Budapeszt 1237900 Austr. kol. p. 2941 
Bukareszt 42025 Goleszów 0:75 
Kopenhaga 18870 Cement 109: 
Londyn 34:38:05 Browary 110:00 
Medjolan _ 37:90:00 Alpiny 41:30 
N. Jork 70:09'05 Berg u. Hit. 970:00 
Paryż 27:75:00 Poldi Hutten 210-00 
Praga 20:97:05 Prager Eisen 480:00 
Warszawa 797505 Rima 115745 
Zurych 136:56'00 Skoda 402-00 
Renta majowa 0'921 Siersza 13:50 
Renta lutowa 00:96 Silesia 1350 
Dunaj S. Adria 83:75 Zieleniewski 66:00 
Bankverein 2190 Apollo 120:06 
Bodenkredit 99:80 Fanto 400 
Kreditanstalt 52:50 Karpaty 6:20 
Hipoteczny 81:75 Galicja 37:00 
Kompas 1550 Nafta 28-00 
Landerbank 2475 Schodnica 10:00 
Unionbank —— Rakszawa —— 
Kolej półn. 10:98:00 Bank Małop. 0:15 

GIEŁDA ŁONDYŃSKA. 

Londyn, 11 września 1929 
N. Jork 4:86:72 Niemcy 20:36:25 
Holandja 12:09:50 Szwajcarja 25:16:07 
Francja 12390 Praga 163:75*00 
Belgja 3487'25 Wiedeń 34:44:00 
Włochy 92:71:00 Warszawa 43°23 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 11 września 1929 
Paryż 20:31:00 Berlin 123:57:08 
Londyn 25:16:75 Wiedeń 73:08:00 
Nowy Jork 5*19:20:00 Praga 15:37:58 
Włochy 27:14:50 Warszawa 58:25:00 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 11 września 1929 
Londyn 1239000 Holandja 1024:50 
N. Jork 25:56:00 Praga 75:70 
Włochy 13370 Niemcy 608:50-00 
Szwajcarja 4925000 Wiedeń 360:00 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny, 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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Nr. 210'5 


Ogloszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Nc. I. 92/29/2. Edykt. Sąd grodzki w 
Mielcu na wniosek Stanisława Hyjka syna Wa- 
lentego z Padwi zarządza umorzenie wierzytel- 
ności następujących: 1) wierzytelności w kwo- 
cie 440 złr. aw. dla której wpisane jest prawo 
zastawu na karcie C. realności lwh. 277, 1009 
i 1694 gm. kat. Padew, na podstawie wyroku 
Sądu polubownego z 18 października 1861 i 
cesji z dnia 4 grudnia 1864 na rzecz Izraela 
Reichera; 2) wierzytelności w kwocie 66 złr. 
87 ct. aw. i kosztów 5 złr. 31 ct. aw. ex 
majori 114 zir. go ct. aw. dla której wpisznem 
jest prawo zastawu na podstawie weksla z da- 
ty 1 listopada 1864 r. na rzecz Matli Gali- 
zerowej. Wzywa się Izraela Reichera i Maclę 
Galizerową, aby w przeciągu roku od dnia o- 
głoszenia tego edyktu, a najdalej do dnia r 
stycznia 1831 r. zgłosili roszczenia swoje od- 
nośnie do powyższych wierzytelności. Po u- 
pływie tego terminu Sąd grodzki w Mielcu 
na wniosek, zezwoli na wykreślenie praw za- 
stawu dla powyższych wierzytelności. 7298 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Mielec, dnia r4 sierpnia 1929. 


Nc. I. 584/29/3. Edykt. Sąd grodzki w 
Bochni wdraża postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionego weksla, wystawionego w 
Bochni 15/4 1929 na roo zł. opiewającego, 
płatnego dnia 17/6 1929 w Bochni na zlecenie 
Markusa Stiglitza podpisanego przez Abra- 
hama Frinkła i Chawę Fränkel z Bochni jako 
wystawców soła weksla, zaprotestowanego w 
Bochni 17/6 1929 z powodu  niezapłacenia. 
Sąd wzywa posiadacza tego weksla, aby do dni 
60 licząc od dnia ogłoszenia edyktu, przedło- 
żył Sądowi. W razie przeciwnym, po upływie 
tego terminu, uzna Sąd powyższy wcksel za 
umorzony i bez znaczenia. 


Sąd grodzki, Oddział I. 
Bochnia, dnia 3 sierpnia 1929. 


FIRMY. 


Firm. 249/29lRej. C. I. 48. Wykreślenie 
Firmy. Z rejestru oddział C. wykreślono: 
Siedziba firmy: Złoczów. Brzmienie Firmy: 
Fränkel, Pessel, Bockhaut i Ort w Złoczowie 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
likwidacji. Przedmiot przedsiębiorstwa: Pro- 
wadzenie tartaku i młyna parowego na Fol- 
warkach na Piaskach. Firmę wykreślono skut- 
kiem ukończenia likwidacji i rozdziału ma- 
jatku między spólników. Dzień wpisu: 9 lipca 
1929. 7305 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Złoczów, dnia 9 lipca 1929. 


LICYTACJE. 

E. 921/29. Edykt licytacyjny. Dnia 16 pa- 
Ździernika 1929 godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro şı licytacja 5/8 czę- 
ści realności whl. 259 i 1/8 części realności 
whl. gminy Zanajsko oszacowanych razem na 
7591 zł. Najniższa oferta razem wynosi 5661 
zł, poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 7299 

Sąd grodzki. 

Sambor, x3 sierpnia 1929. 


E. 2484/28. Dnia 8 października 1929 o 
godzinie r2 w południe odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 15 egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytację realności lwh. 20, 
21, 22, 513 i 681 ks. gr. gm. kat. Lipnik 
objętej firmy Adolf Frankel i Synowie wła- 
snych o powierzchni 95 arów 31 m. kw. — 
I mórg 1050 sążni kw., oraz A) dom jedno- 
piętrowy częścią parterowy Nr. 20, B) dom 
jednopiętrowy Nr. 21, C) dom parterowy 
Nr. 22, D) budynek fabryczny (wytwórnia 
wódek), E) budynek jednopiętrowy (wytwór- 
nia marmelady), F) budynek (rafinerja spi- 
rytusu) wraz z urządzeniem mechanicznem, 
G) magazyn przegonowy, H) budynek (ko- 
tłownia), I) komin fabryczny, J) budynek 
(bednarnia i stolarnia), K) budynek (maga- 
zyny  rafinowanego i surowego spirytusu), 
L) budynek (syberja), Ł) garaż, M) składni- 
ca benzyny, N) szopa drewniana, O) ma- 
gazyn na flaszki, studnia i oranżerja. Wartość 
szacunkowa wynosi 587.305 zł Najniższa o- 
ferta, poniżej której sprzedaż nie może przyjść 
do skutku, wynosi 293.652 zł. 5o gr. Wadjum 
wynosi 58.730 zł. Warunki licytacyjne są do 
przejrzenia w sekretarjacie Nr. 9 w godziaach 


urzędowych. 7309 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Biała, dnia ro lipca 1929. 
E. 323/29. Edykt licytacyjny. Dnia 30 


września 1929 o godzinie 9 rano pod Nr. 2 
tutejszego Sądu odbędzie się licytacja 3/4 czę- 
$ci realności whl. 503 gminy Manasterz oce- 
nionej na 975 zł. Najniższa oferta 785 zł. 
Sąd grodzki. 
Sieniawa, 14 sierpnia 1929. 7307 
E. 858/28/22. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
listopada 1929 o godz. 11-tej przedpoł. od- 
będzie się w kancełarji gminnej w Porzeczu 
janowskiem publiczna sprzedaż realności obję- 
tej whl. 97, 127, 146 zniszczonej ks. gr. gm. 
kat. Porzecze janowskie. Wartość szacunkowa 


7297 | 


wynosi 26.381 zł. Najniższa oferta 17.154 zł, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. W/szyst- 
kich, którzy roszczą sobie prawa rzeczowe do 
powyższej nieruchomości, wzywa się, aby swe 
roszczenia zgłosili w tut. Sądzie najdalej do 
15 października 1929, gdyż w przeciwnym ra- 
zie będą one uwzględnione tylko o tyle, o ile 
one w tus. aktach się znajdują. Waruki licy- 
tacyjne można przeglądnąć w biurze Nr. ro. 
Sąd grodzki, Oddział II. 


Janów, dnia 28 sierpnia 1929. 7308 


UPADŁOŚCI. 


Sa 69/29. Otwarto postępowanie ugodo- 
we do majątku Pinkasa Sommera w Probużnej. 
Komisarz ugodowy Naczelnik Sądu grodzkiego 
w Jusiatynie. Zarządca ugodowy Salamon 
Marmarosz z Probużnej. Audjencja ugodowa 
dnia 24 października 1929 godzina 14 popo- 
łudniu w Sądzie grodzkim w  Husiatynie. 
Termin zgłoszeń 30 września 1929. 7291 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 24 sierpnia 1929. 


Sa 65/29. Otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Fischla Amaranta w Czortkowie. 
Komisarz ugodowy S. S. o. Königsberg. Za- 
rządca ugodowy Dr. Schumer w Czortkowie. 
Audjencja ugodowa dnia 8 października 1929 
godzina ro przedpołudniem w Sądzie grodz- 
kim w Czortkowie. Termin zgłoszeń do dnia 
15 września 1929. i 7292 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 13 sierpnia 1929. 


Sa 63/29. Otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Izraela Leiby Lineala w Czortko- 
wie. Komisarz ugodowy S S. o. Zaręba. Za- 
rządca ugodowy Dr. Margules w Czortkowie. 
Audjencja ugodowa dnia 2 października 1929 
godzina ro przedpołudniem w Sądzie grodz- 
kim w Czortkowie. Termin zgłoszeń do dnia 
15 września 1929. 7293 

Sąd okręgowy. 

Czortków 3 sierpnia 1929. 


Sa 54/29. Otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Izraela Leiby Wernera w Czortko- 
wie. Komisarz ugodowy Sędzia grodzki Dr. 
Kórner. Zarządca ugodowy Dr. Reichstein, 
adw. w Czortkowie. Audjencja do zawarcia 
ugody dłużnika z wierzycielami dnia 2» pa- 
Ździernika 1929 godzina ro przedpołudniem 
w Sądzie grodzkim w Czortkowie. Termin 
zgłoszeń dnia 15 września 1929. 7294 

Sąd okręgowy. 

Czortków dnia 3 sierpnia 1929. 


Sa 24/29. Sad okręgowy w Czortkowie 
zatwierdza układ zawarty pomiędzy dłużni- 
kiem Benzionem Herzogiem, kupcem w Ja- 
gielnicy a jego wierzycielami dnia 19 lipca 
1929. 7295 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 13 sierpnia 1929. 


Sa 22/29. Sąd tutejszy zatwierdza układ 
zawarty pomiędzy Leizorem Gilzonem, kup- 
cem w Kopyczyńcach a jego wierzycielami 
dnia 19 lipca 1929 7296 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 13 sierpnia 1929. 


Sa. 96/29/5. Edykt. Uchwałą Sądu Okrę- 
gowego w Samborze z dnia 9 sierpnia 1929 
Sa. 96/29/3. otwarto postępowanie ugodowe 
do Majątku Jakóba Lepperta, właściciela ka- 
wiarni w Drohobyczu. Ustanowiono komisa- 
rzem ugodowym dra Zvgmunta  Osuchow- 
skiego, naczelnika Sądu Grodzkiego w Dro- 
hobyczu. a zarzadca ugodowym Salomona 
Wechselberga w Drohobyczu. Wierzytelności 
zgłosić należy u komisarza ugodowego naj- 
później do dnia 12 września 1929. Audjencja 
ugodowa odbędzie się dnia 23 października 
1929 o godz. ro w Sądzie Grodzkim w Dro- 
hobyczu — Sala Nr. 51. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, 14 sierpnia 1929. 7301 


Sa. 98/29/4. Edykt. Uchwałą Sądu Okrę- 
gowego w Samborze z dnia 14 sierpnia 1929 
Sa. 98/29/2. otwarto postępowanie ugodowe 


do majątku firmy William Robson Ska z 
ogr. odp. w Drohobyczu. Ustanowiono ko- 
misarzem ugodowym dra Zygmunta Osu- 
chowskiego, naczelnika Sądu Grodzkiego w 
Drohobyczu. a zarządcą ugodowym:  inż.. 
Wilhelma 'Teppera w Drohobyczu. Wierzy- 


telności zgłosić należy u komisarza ugodowe- 


go najpóźniej do dnia 18 września 1929. 
Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 22 
października 1929, o godz. ro w Sądzie 


Grodzkim w Drohobyczu —. sala Nr. şr. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, 19 sierpnia 1929. 7302 


Sa. 105/29/4. Edykt. Uchwałą Sądu Okrę- 
gowego w Samborze z dnia 20 sierpnia 1929 
Sa. 105/29/2. otwarto postępowanie ugadowe 
do majatku Michała Werdingera, właściciela 
drukarni i składu papieru w Drohobyczu. 
Ustanowiono komisarzem  ugodowym dra 
Zygmunta Osuchowskiego, naczelnika Sądu 
Grodzkiego w Drohobyczu, a zarządcą ugo- 
dowym Leona Herschmana. kupca w Droho- 
byczu. Wierzytelności zgłosić należy w pod- 
wójnym egzemplarzu u komisarza ugodoweg0 
najpóźniej do dnia 24 września 1929. Audjen- 
cja ugodowa odbędzie się dnia 12 listopada 


1929 o godzinie ro w Sądzie Grodzkim w 
Drohobyczu, sala Nr. 51. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, 26 sierpnia 1929. 7303 


Sa. 15/28/24. Uchwała. Wdrożone na 
wniosek Józeła Schmutza nieprotokółowanego 


kupca w Tarnopolu postępowanie ugodowe 
zastanawia się. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
"Tarnopol, 2 listopada 1928. 7304 


Sa. 36/29.  Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe, otwarte 
ts. uchwałą Sa. 36/29. na wniosek Mozesa 
Korzenika kpuca w Rzeszowie, zastanawia 
się wskutek cotnięcia przez dłużnika wniosku 
ugodowego (Ñ 56 ust. r). 

Sąd okręgowy. 


Rzeszów, 22 czerwca 1929. 7306 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 
T. 190/29. Piotr Knysz urodzony 18/1. 


1881 w Ostrowie, jako żołnierz austr. 30 p. 
p. poległ na froncie rosyjskim. Celem uzna- 
nia go za zmarłego i rozwiązania małżeństwa, 
wzywa się aby do pół roku od dnia ogłosze- 
nia, udziełono wiadomości o nim Sądowi 
albo drowi Filipowi Zorefowi adwokatowi we 
Lwowie. 
Sąd okręgowy, Oddział VII. 


Lwów, 10 lipca 1929. 7253 


T. 185/29. Franciszek Stasiszyn s. Józefa 
z Nyrhowa żołnierz byłej armji austr. zagi- 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 
20 lutego 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 


Czortków, 31 lipca 1929. 7271 
T. 176/29. Michał Szewczyszyn syn Jana 
z Howiłowa wielkiego wyjechał przed 30 


laty do Kanady i ślad po nim zaginął. Wyda- 
je się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nionym Sąd lub kuratora dra  Granickiego 
adw. w Czortkowie do dnia 20 sierpnia 1930. 
Sąd okręgowy, Wydzial IV, 
Czortków, 31 lipca 1929. 7273 
T. 170/29. Ostap Woduwczuk syn Igna- 
cego z Torskiego żołnierz byłej armji austr. 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- 
tora dra Brenholza adw. w Czortkowie do 
dnia 15 listopada 1929. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 30 lipca 1929. 7274 
T. 169/29. Hryńko Rudaniec syn Wasy- 
ła jako żołnierz b. armji austr. zbiegł przed 
39 laty do Rosji i ślad po nim zaginął. Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nionym Sąd lub kuratora dra Feldmana adw. 
w Czortkowie do dnia 20 sierpnia 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 31 lipca 1929- 7275 


T. 168/29. Teodor Szczerbań z  Łano- 
wiec, żołnierz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Schumera adw. w Czortkowie do dnia 20 lu- 
tego 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 

Czortków, 31 lipca 1929. 7276 


T. 165/29. Ołeksa Hładkyj z Łanowiec, 
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dra Reichsteina 
adw. w Czortkowie do dnia 20 lutego 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 

Czortków, 31 lipca 1929. 7277 


T. 161/29. Mikołaj Biłanek s. Józefa z 
Romaszówki, żołnierz byłej armji austr. za- 
gnął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Brenholtza adw. w Czortkowie do dnia 
20 lutego 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 


Czortków, 31 lipca 1929. 7278 


T. 160/29. Jan Krajnyk z  Filipkowiec, 
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dra Kohna adw. 
w Czortkowie do dnia 20 lutego 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 

Czortków, 31 lipca 1929. 7279 


T. 159/29. Dmytro Tostij s. Stefana z 
Filipkowiec, żołnierz byłej armji austr. zagi- 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić Sąd lub kuratora dra Kimmel- 
mana adw. w Czortkowie do dnia 20 lute- 
go 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 

Czortków, 31 lipca 1929. 

T. 158/29. Józef Słoncicki s. Aleksandra 
z Tłustego, żołnierz byłej armji ukr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 


7289 


dra Feldmana adw. w Czortkowie do dnia 
20 lutego 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 31 lipca 1929. 7281 


T. 151/29. Wasyl Zakrzewski z Dawid- 
kowcach, żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 


powiadomić o zaginionym Sąd 


wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora. 


dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 
20 lutego 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 31 lipca 1929. 7282 
T. 149/29. Wasyl Hryńczyszyn z Da- 


widkowcach, żołnierz byłej armji austr. zagi- 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Finklera adw. w Czortkowie do dnia 2c 
lutego 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 30 lipca 1929. 7283 
T. 145/29. Mikołaj Seniuta syn Michała 

z Liczkowiec, żołnierz byłej armji austr. za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
lub kuratora 
dra Horbaczewskiego adw. w Czortkowie do 
dnia 20 lutego 1930. 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 


Czortków, 30 lipca 1929. 7284 
T. 142/29. Iwan Fedczyszyn z Koza- 
czyzny, żołnierz byłej armji austr. zaginął 


wezwanie po- 


bez wieści. Wydaje się ogólne 
lub kuratora 


wiadomić o zaginionym Sąd 


dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 
30 stycznia 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 30 lipca 1929. 7285 


T. 132/29. Helena z Kinaszczuków Sa- 
fianiuk z Skały, wyjechała w roku 1905 da 
Kanady, gdzie miała umrzeć. Wydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionej Sąd 
lub kuratora dra Hryńczyszyna adw. w 
Czortkowie do dnia 15 sierpnia 1930. 

Sąd okręgowy. 


Czortków, 30 lipca 1929. 7286 


T. 116/29. Michał Sarnowski syn Iwana 
z Dobrowlan, żołnierz b. armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 


dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 
ro grudnia 1929. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 4 czerwca 1929. 7237 


T. 89/29. Ilko Hauryluk syn Jana z Try- 


buchowiec, wyjechał przed 21 laty do Ka- 
nady i ślad po nim zaginął. Wydaje się 0- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora dra Reichstelina adw. w 
Czortkowie do dnia 15 maja 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 30 kwietnia 1929. 7288 


T. 66/29. Michał Mykietniuk s. Mykiety 
z Dzwiniacza, żołnierz b. armji austr. miał 
umrzeć w niewoli rosyjskiej 1916 roku. Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o za- 
ginionym Sąd lub kuratora dra Finklera adw. 
w Czortkowie do dnia 30 listopada 1929. 

Sąd okręgowy, Wydział IV, 

Czortków, 29 kwietnia 1929. 7289 

T. 65/29. Grzegorz Dutczak syn Mikołaja 
z Dzwiniacza, żołnierz b. armji austr. zagi- 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 


dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 
30 listopada 1929. 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 29 kwietnia 1929. 7292 


ik A Eljasz Hawryszczak syn Stefa- 
na z Wasylkowiec, żołnierz byłej armji austr. 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa- 
ne powiadomić o zaginionym Sąd lub kurato- 
ra dra Kohna adw. w Czortkowie do dnia 
20 marca 1930. ą 
Sąd okręgowy, Wydział IV, 
Czortków, 2 września 1929. 7399 


T. 189/29. Maksym Łaba urodzony 21/IV 
1880 w Ripnyku jako żołnierz ukraiński, od- 
szedł na Ukrainę zachorował i odstawiony do 
szpit. w Bałcie zmarł. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi albo drowi Abrahamowi Zuckerowi 
adwokatowi we Lwowie. 

Sąd okręgowy, Oddział VII. 


Lwów, 9 lipca 1929. 7250 
T. 236/29. Piotr Markiewicz urodzony 
8/VII. 1883 w Podhereźcach, jako żołnierz 
austr. 11 Baonu Saperów walczył na froncie 


włoskim poczem zaginął. Celem uznania go 
za zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzy- 
wa się aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi albo 
drowi Górnickiemu Franciszkowi adwokatowi 
we Lwowie. 
Sąd okręgowy, Oddział VII. 
Lwów, 6 lipca 1929. 7251 
T. 254/29. Piotr Mykicki r. Mykity u- 
rodzony 16/XII. 1890 w Zawidowicach, jako 
żołnierz austr. xo p. art. p. na froncie wło- 
skim zaginął. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się aby do pół roku od dnia ogło- 
szenia, udzielono wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy, Oddział VII. 
Lwów, 6 lipca 1929. 


REZ RET © S TE ORA 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wydany 
przez U. J. K. na nazwisko  Lidja-Jadwiga 
Wróblewska, 


ye e 


Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 45 gr.; za 1 wiersz milimetrowy l szpaltowy kolumny 4łamowej w nadesłańem 
i fekrologji 40 gr.z w kronice, repertuarze, ùa stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski ua stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
i drobne ogłoszenia za! słowo 10 gr,3 drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 496 zł., tekstowa 609 wł, pierwsza (pod nagłówkiem) 890 zi. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5%, zamiejscowe 30%, droższe. 


»Drukarnia Polska«, Lwów, ul. 


Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


